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Przed rozstrzygnięciem się losów nowego gabinetu.
Warszawa. (M). Nu dzisiejszem posiedze­

niu sejmu wygłosi p, Śliwiński deklaracyę 
programową nowego rządu. Jak się dowia­
duję, prawica zamierza Wystąpić z wnio­
skiem o odroczenie dyskusyi nad dekluracyą 
do następnego posiedzenia.

Warszawa. (M ) Dziś o godzinie 5-tej po­
południu odbyło się posiedzenie rady mini­
strów, na którćm był ostatecznie uchwalony 
tekst ekspose rządowego.

t iu  posłów a fc liili.
Warszawa. (M) Przewodn*- oący klubu po­

słów nar.-źydowsklch dr. Thon konferował 
dziś 7. premierem Śliwińskim.

Warszawa. (M) Jak się dowiaduję, takty­
ka posłów żydowskich w czasie głosowania 
nad votum zaufania dla nowego rządu nie 
została jeszcze ustalona. Stanowisko klubu 
posłów żydowskich zależne jest od spełnie-

(Telefonem od naszego korespondenta)

nia życzeń, wysuniętych przez klub wobec 
premieia.

Zmiany w ministerstwie skarbu.
Warszawa,' (M) Nowy minister skarbu p. 

Jastrzębski odbył dziś dłuższą konferencyę 
z wiceministrem p. Markowskim, który na­
dal pozostaje na swem stanowisku. Nato­
miast dwaj inni wiceministrowie p. Mikul­
ski i Makowiecki zgłosili swą dymisyę.

Nowy podstęp endecyi w sprawie 
ordymtcyi wyborczej.

Warszawa, (b) Dzisiejsze posiedzenie Sej­
mu będzie „sf nzacyjncm“ nie tylko z po­
wodu deklaracyi p, Śliwińskiego, ale i z po­
wodu ordynacyi wyboiczej. Lewica gotuje 
się do ostrego ataku na marszałka Trąinp-

l i i ltp r a o  p p p ®  ui)ViL>ui
SKCiegóiy Krwawych sajlć w  Wilnie,

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. (M.ł O zajściach, jakie miały one- 
jjdaj miejsce w W ii nie dowiaduję się następują­
cych ciekawych szczegółów:

„Dziennik Wileński", znany ze swych niejedno­
krotnych warcholakich wystąpień, v  ".zwał ludność 
do licznego stawienia się na wiec „żydoznawezy ‘ 
pomimo zakazu władz. Wobec tej prowokacyi 
władze zo&tały zmuszone do wysłania oddziału 
policyi celem niedopuszczenia do odbycia się od­
czytu. Oddział itn w ilości kilku ludzi początkowo 
dość skutecznie w yw iązyw ał »ię  ze swego zada­
nia, lecz w  miarę napływania tłumów musiał się 
cofnąć, żądając pomocy. Tymczasem pod kościo­
łem św. Kazimierza odbył się liczny wiec. na któ­
rym mimo zapewnień ks. Tobusia, że thim uspo­
koi, padały słowa podniecające i podburzające do 
antyżydowskich wystąpień. Przem awiali między 
innymi redaktor „Dziennika W ileńskiego" Obst, 
ks. Sobaś i ks. Tomak (!).

Po  wiecu tłum ruszył zwartą ławą ku sali 
miejskiej. Ze strony tłumu zaczęły padać okrzyki 
nawołujące do b ida  Żj dów i „żydowskich pa­
chołków", polieyantów. W śród tłumu znajdowali 
się Wojakowi w  ęzynnej służbie, jak i zdemobili­
zowani. Za okrzykami poszły czyny. Zbito do­
tkliw ie komendanta policyi 1. okręgu. •

Wobec lego 'zaw ezw ano oddział policyi konnej.
I połicyaaci zaczęli już usuwać napastników, gdy 
ks. Tomak zi żądał wycofania policyi, podkreśla­
jąc, że tylko wówczas można będzie zapobiedź 
dalszym wykroczeniom. Oddział przeto cofnął się. 
Z tego jednak skorzystali napastnicy i w yrw aw ­
szy karabin st. przodownikowi zateęli strzelać 
W stronę policyi. O fiarą strzałów padli: stróż
Kucharzewski i st. przodownik KwarczyL. Poli­
eya zmuszona była użyć broni Gdy jednak 2-kro- 
tn» salwa w  pow ietrze okazała się bez skutku, 
polieya wycofałr się do koińisaryatu. Tłum obiegł 
jednak komisaryat i wdarłszy się do wnętrza, 
począł plądrować. Nadeszła pomoc aresztowała 
43 osoby.

W  międzyczasie reszta napastników poczęła ra­
bować składy i mieszkania Żydów przy ul. Ru­
dnickiej.
i  JE kolęd w  ul< Niemieckiej otworzył się pochód,

który w raz z generałom Konarzewskim n i  czele 
(? !!) począł domagać się uwolnienia aresztowa­
nych. Pan generał powołał się na porozumienie 
z delegatem rządu i poprowadził tłum, uzbrojony 
w  kamienie pod gmach policyi, gdzie powtórzył 
żądanie uwolnienia aresztowanych. Prokurator 
po przesłuchaniu uwolnił też wszystkich.

Podczas zaj ,ć oprócz 2 już wymienionych za­
bitych, ranio-io ciężko około 10 osób w tem 6 Ży­
dów, a kilkadziesiąt osób lekko.

Nocą prokurator zarządził powtórne areszto­
wanie uwolnionych.

czyriskiego, który na liczne starania pr&wh 
cy chwycił ,się nowego środka celem daisze- 
go odroczenia uchwały o ordynacyi wybor-- 
czcj. Poseł I.ubanowicz wniósł bo rem  dc 
biura sejmowego poprawki do 3 crytaniA 
ordynacyi wyborczej, w których między in­
ne mi zroianar i proponuje tak daieko idącej 
zmian r, jak zupełne zniesienie IJsJl Rióslwo- 
wveh Gdyby ned poprawkami terai, rcztfoi 
częta się o y s k 'sya, ..snem jert, ii &ie 
by być dotrzymany termin rozpisania wy* 
borów w dniu J 4 lipca w „Dzienniku U9taw , 
wobec czego i  wybory nie mogłyby się od­
być w dniu 1 października A  pruwica 
do tego, chcąc na czas wyoorów mieć bar­
dziej wygodny gabinet. Rozgoryczenie lewv- 
cy jest tak wielkie, że możliwą je*1 bardzo 
ostra akcya parlamentarna przeciw inapita- 
torowi tych wykrętów, marsz. Trąmpczydb 
skieinu.

War ara wa. (M) W związan u ostatnieŁi zaj­
ściami wzywa ergan i*wi iiudawyci „Gcułee jaP 
świąteczny" wszyt/Jde organitaeys hez rćtłżrj 
przynależności <Vo energicznego prze iw stu winiła  
się prowokatorom chrc antyźydow slrifh, kłćea 
zniesławiają imię Polski. Na mieście * “ H k , się 
też odeawa władz, wzywając* W t a b a  Ab awter 
wania spokoju.

Wilno. (A. W .) W  związku s ostatniemi zajścia­
mi, władze miejscowe zarządziły WKzjeUue środki 
ostrożności, aby nie dopuścić do powtórzenia, wy­
padku. W  poniedziałek około południ* aa miejsca 
wypadku zgromadziły się tłumy ponownie, E.ÓM 
rozpędzono bez trudu. Nastrój w  uńmi rte podntu- 
eony.

Warszawa. (M.) Jak się dowiaduję, n u  p rsa śe i
na dzisiejszem posiedzeniu Sejnn. wuieSĆ i uOw 
pełacyę w sprawie zajść wiłeuskrdk

\m\\ o Otill
Wiedeń. PA T . Donoszą z Eerline: Rada pań­

stwa przyjęła wczoraj późnym wieczorem 48 gło­
sami przeciwko 18 głosom ustawę o ochronie re­
publiki. Projekt przewidywał początkowo czas 
trwania ustawy na 2 lata, jednakże reprezentant 
Saksonii Dr. Grabnauer zaproponował 5-cio letni 
okres ważności ustaw??, co też uchwalono. Naj­
bardziej zwalczane było postanowienie, że człon­
kowie dawnej dynastyi w  razie wykroczenia prze­
ciwko ustawie o ochronie republiki mają być z 
Niemiec wydaleni, względnie ma im być wzbro­
niony przyjazd do N.emiec. Postanowienie to 
zwalczali przedstawiciele Prus zachodnich i ba­
warski minister spraw wewnętrznych, który po­
stanowienie to nazwał prowokacyą znacznej czę­
ści ludności Bawaryi.

O rozszerzenie koallcyi rządowej.
Bcrłin. PA T . Organ ofieyulny zorganizowanych 

robotników donosi, że w  ciągu rokowań między 
obu partyami socyalistyczuenii w  sprawie wstą­
pienia niezawisłych do rządu . panowało joknaj- 
lepsze porozumienie. Na wtorek wyznaczono kou- 
ferencyę ze stronnictwami mieszczanskiemi koa­
licyjnemu.

A tymczasem nowe napady. -
Bei lin. PAT. Maksymilian Harden został wczo­

raj wieczorem w  pobliżu swego mit sikania "V s fr  
lonii „Gruenwaid" napadnięty przez uwoch k ł  
dz, i ufirodztmy kilkakrotnie kastatami w głową. 
Odniósł on 5 ran. Przeniesiono go nieprzytomnej 
do dotnu Córka Hardepi zawiadomiła nałyetf- 
miast pollcyę.

Berlin. PAT, Urzędowo podają: ^edztwo pod­
jęte przez policję natychmiast po napadzie HM 
Marlena wykazało, że w  napadzie brały u d eU  
dwie osoby. Jednego z nich aresztowano, co da 
drugiego polieya jest na j"go tropie. Obaj pocho­
dzą z tychsamych kół, co mordercy Rathenaua 
Osobnik aresztowany jest członkiem zziądcn na­
rodowego żołnierzy, rozwiązanego medawna 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych. Mi ił ozl 
w  krawatce szpilkę z krzyżem haczyków"tym, od­
znaką nacyoi Jistów.

DemoAi tracye robotników
Wiedeń. PAT. ^Jeue Freie Presse" donosi ■ 

Berlina: Oczekują tu zt naprężeniem przobiegu
demoustracyi robotniczej, która się odbędzie Mi 
płaca przed kościołem poświęconym pamięci ee*< 
Wilhelma. Zachodzi obawa prowokacyi, sfery le­
wicowe są wzburzone wiadomościami, że na dwo­
rzec Szczeciński przybyło wiele kompanii IteWN- 
wehry, "*
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Deklaracya rządu angielskiego.
Kraków, 5 iipca.

(is) W  drvu wczorajszyn; miała się odbvć 
w  angielikiti Izbie gmin dyskusya nad n*an gielską . 
datem palestyńskim. Nie wiemy jeszcze w v.ej ! 
chwili, czy dyskusya rzeczywiście się odby- ' 
ła i z jakim wynikiem. Z zapartym pddechem 
czekamy wiadomości, albowiem uchwala 
Izby Gmin będzie miała dla losów mandatu 
jeśli nie decydujące, to jednak znaczenie za­
sadnicze, a w każdym razie bez porównania 
większe niż uchwala Izby lordów, !

W czorajsze telegramy przyniosły nam pa- ! 
tomiast inną wiadomość, która rzuca snop 
światła na zamierzenia rządu brytyjskiego 
w  sprawie Palestyny.

Jest nią deklaracya Churchilla.
Historya tej deklaracyi jest długa, a po­

przedziły ją narady wielu, wielu miesięcy, 
w których egzekutywa organizacyi syońskiej 
czynny brała udział, zająwszy wobec propo- 
zycyi rządu ostateczne swe stanowisko na 
ostalniem posiedzeniu swem z dnia 13 czer­
w ca  br.

Cóż nam deklaracya daje, a co nam od- 
Ł ie ra ?  '  M_
P. 'Jest ooa deklaracyą rządu całego, ma za­
jem taki sam charakter jak deklaracya Bal 
foora. Jest potwierdzeniem deklaracyi Bal-

na zgromadzeniu, że ,.pragniemy, by Pale­
styna była tak żydowską, jak Anglia —  an-

dolyczące mandatu angielskiego nad Pale­
styną nie mogły być w pewnych wypadkach 

! utrzymane, albo ściśle zastosowane” .
i W reszcie ostatnia część stwierdza, że or 
i gani;acya syońska deklaracyę tę przyjął, 

i „zapewnija rząd angielski, iż działalność 
jej będzie zgodna z polityką rządu angiel

Rząd mimo woli dezawuuje w tym wzglę- skiego w Palestynie . 
cizie Weizmanna i oświadcza, że nie dopuści , , eŹ° ust<?Pu końcowego zdaje sią wyni
co tego, aby Palestyna stała się tak żydów- ' kaC’ ze deleśacYa arabska, której deklara-
ską, jak Anglia angielską.

Prof, Weizmann, który od samego począt- 
u jest reprezentantem polityki utorowania

zgodnego współżycia żydowsko-arabskiego 
i zwolennikiem ewoldcyjnego ugruntowania 
siedziby narodowej na tej zasadzie, że w 
Palestynie miejsca dość dla obu narodów, 
użył wyrażenia tego może raczej jako reto­
rycznego ..bon mot“ niż jako programu po­
etycznego.

Rząd angielski widocznie jednak chciał 
usunąć wszelkie nieporozumienia w tym 
względzie skoro —  zdanie to ostatecznie w

Maracyi pozostawił.
Uczynił to z pewnością nie dlatego, by 

Weizmanna zdezawuować, lecz by uspo­
koić opinię arabską. Admonicya rządu jest 
również odpowiedzią w stronę maksymali­
stów z pod znaku Nordaua, którzy stawiają 
hwestyę: albo wszystko, —  albo nic.

Zapewniwszy Arabów  o pełnej swobodzie

fottra, albowiem rozpoczyna się
nSząd brytyjski potwierdzając swoją dekla 
* * y ą  ł am acza, że jest nadal zdecydowanym 
stworzyć w Palestynie narodową siedzibę 
iydowską**.

iTa iotrerłukeya deklaracyi po uchwale 
lordów a przed uchwałą Izby Gmin 

eenacza dla nas silne uspokojenie. Wynika 
*  niej bowiem, że rząd brytyjski słowa da- 

sńe złamie i nadal zdążać będzie w kie­
runku, wyż lenię tym przez deklaracyę Bal- 
f c u ia .

Cel zatem ostarteczny, program maksymal- 
jaki miała deklaracya Balfoura zostały 

,w całości utrzymane, potwierdzone i wzmo­
cnione. ' Słowa „zdecydowanym jest utwo- 

wskazują na to, że rząd brytyjski me 
ma zamiaru ograniczyć się do rolj pass/w- 
aejjo, tylko zezwalającego wid-a, ais że 

Jnkże aktywnie w utworzeniu tej siedzi hy 
«arc dopomoże. Byłoby to odpowiedzi* ulu 
tvcH sfer „nigicistich, które już to żądaj 
etesiateresemeni Anglii w tej sprawie już to 
odrzucenia projektu siedziby narodowej ze 
względu na pewne wydatki, jakie z akcyą 
tą łączą się dla podatnika angielskiego (ar- 
“ » ) ■

Oznacza wreszcie oświadczenie wobec na­
rodu arabskiego i delegacyi arabskiej, że 
kardynalne żądanie delegacyi, zniesienia de- 
klaracyi Balfoura nie zostanie uwzględnio- 
nem że wręcz przeciwnie Arabowie winni 
się z tern pogodzić, że Palestyna będzie sie­
dzibą żydowską".

Zdanie drugie deklaracyi: „Żydowski na* 
rod będzie miał w Palestynie wszystkie „pra 
wa i nie będzie cierpiał ucisku" pozostaje 
w  związku przyczynowym ze zdaniem po- 
przedniem i oznacza jak gdyby sankcyę, na 
wypadek, gdyby się Arabow ie z myślą ży­
dowskiej siedziby narodowej nie chcieli po­
godzić. W tedy bowiem rząd mandatowy bę­
dzie musiał chwycić się środków, aby zape­
wnić narodowi żvdowskiemu wszystkie pra­
wa i uchronić go od ucisku.

Cała reszta deklaracyi rozpada się na trzy 
dalsze myślowe części: Pierwsza zwrócona 
jest do 'A rabów  i ma na celu ich uspokoje­
nie, druga pośrednio odnosi się do obaw 
.Watykanu, wreszcie czwarta, stwierdza, że 
organizacya syońska już dała placet na tę 
deklaracyę rządu brytyjskiego.

Zajmiemy się niemi po krotce. ,
Cześć droga rozpoczyna się, powiedzmy 

Irtw -rA \ ■ -• słówkiem pod adresem
prrf. U/eizmanfia. Jego to bowiem są słowa, 
.Wypowiedziane przed, kilkoma miesiącami

od s łó w  rozw ° iu> leżącej zresztą zawsze w naszej
intencyi, stwierdza deklaracya, że egzekuty­
wa organizacyi syońskiej nie bedzie miała 
•przodującej" roli w  rządzie tego kraju. W y ­

nika stąd, że egzekutywa syońska, będzie 
jednak miała udział w rządzie, lecz Udko 
taki, jaki jei stosunkowo i zgodnie z celem 
deklaracyi Balfoura, w obecnym ukladz.ie 
sił przypada.

Co deklaracya następnie mówi o najisto­
tniejszej sprawie praktycznej, tj, o imigracyi, 
da się ująć w dwu wnioskach:

1) Dyskusya na temat, czy imigracya bę­
dzie „masowa" czv tylko „ograniczoną1 jest 
akademicką. Bedzie ona bowiem w każdej 
chwili uwarunkowaną ..możnością ekonomi­
czną kraju'*-, czyli że będzie większą lub 
mniejszą, zależnie od uzgodnienia warunków 
zaludnienia, kapitału i pracy. Zasadniczo za­
tem wielka imigracya nie jest wykluczoną, 
gdy Udko sami stworzvmv dla niej w kraju 
warunki przez odno*»-ieć!nie inwestycye. Mo­
żemy zatem zupełnie pogodnie patrzyć w 
przyszłość, albowiem wielkość imigracyi w  
lw iej części zależeć będzie od samego na­
rodu żydowskiego.

2) Dotychczasowe przepisy imigracyjne, 
równające się prawie zupełnemu jej zniesie­
niu, będą zmienione w porozumieniu z przed­
stawicielami administracyi palestyńskiej, a 
w braku jednomyślności wedle decyzyi rzą­
du brytyjskiego, tego samego rządu, który 
potwierdza deklaracyę Balfoura.

Część trzecia idzie w zupełności po linii 
naszych intencyi, albowiem daje gwaraneye 
utrzymania praw i rozwoju poszczególnym 
religiom. Wynika z niej dalej, że rząd bry­
tyjski liczy się z przyjęciem mandatu przez 
Ligę narodów, skoro przewiduje w ćekla- 
rScyi odwoływanie się do Ligi narodów w 
wypadkach, „gdyby poszczególne paragrafy

cya ta z pewnością również została przed­
łożoną i która również w dyskusyL nad de­
klaracyą brała udział, deklaracyi tej ni* za­
akceptowała lub przynajmniej nie złożyła 
żadnego oświadczenia co do swego do mej 
stosunku. 1 o drugie przypuszczenie zdaje 
się być bardziej prawdopodobnem.

Krótko reasumując wnioski nasze, m ołe- 
my stwierdzić: 1) deklaracya Churchilla jesJ 
korekturą niewypowiedzianych w deklara­
cyi Balfoura intencyi, które w listopadzie 
1917 roku były z, pewnością szersze, jakkol­
wiek albo może właśnie dlatego, że nie były 
w deklaracyi Balfoura wyraźnie zaznaczo­
ne; jest sprowadzeniem deklaracyi Balfoura 
na grunt realnych warunków pracy, które 
dziś mogły być stokroć lepsze, gdyby naród 
żydowski przez ubiegłe 4 Jata był 100 razy 
tyle dal kapitału i idealizmu, ile dał rzeczy­
wiście. W  tern znaczeniu deklaracya jest 
pierwszym logicznym rezultatem naszych 
własnych przewinień.

2) Deklaracya daje nam i w tej chwili nie­
przejrzane możliwości pracy i jest dla nas 
memento, że przyjść może chwila, gdy rząd 
uytyjski nie będzie „nadal zdecydowanym 

utworzyć w Palestynie siedziby narodowej 
żydowskiej", jeśli rzeczywistość przez nas 
stworzona zmusi go do dalszej korektury i 
zacieśnienia treści deklaracyi zgodnie z tą 
właśnie rzeczywistością.

Słyszymy wokół siebie pytania: czy ma­
my się cieszyć, czy smucić.

Odpowiedź nasza jest: ani jedno, ani dru­
gie, a tylko jąć się pracy, wielkiej, bezustan­
nej, zjednoczonej, bez zawiści, dawać zaoał, 
ludzi i pieniądze dla Palestyny, a przyjdzie 
czas, że dzisiejsza deklaracya, która jest 
słońcem prześwieć ającem przez chmury, 
stanie się słońcem na bezchmurnym błękicie

Antysyoń^L?*. antysemicka, żydożercza 
Morning Post“ pisała z okazyi onegdajszej 

■uchwały Ubv lordów:
..Ostatnia mowa Balfoura w Izbie lordów 

utkwi głęboko w pamięci tych, którzy ją 
słyszeli. N iew iele rzeczy porusza go tak sil­
nie, Ijak kwestya syonizmu i perspektywa 
przesiedlenia Żydów z powrotem do własne­
go kraju. K iedy przemawiał do lordów zda­
wałoby się, jak gdyby był świadkiem potę­
żnego dramatu historyi świata i jak gdyby 
stał na wzgórzach Pisgah w  chwili, gdy ra­
sa żydowska kroczy poprzez stulecia i w re­
szcie po długich latach ucisku wraca znowu 
do kraju, gdzie będzie mogła rozwinąć w 
pełni własną kulturę".

Oby w nas samych wstąpiła ta wszech­
władna świadomość, że przeżywamy w  sa­
mych sobie potężny dramat historyi świata 
i naszego własnego narodu, tak, jak wyczu­
wa wróg nasz „Morning Post" —  w  naszym 
obcym wielkim przyjacielu —  lordzie Bal- 
fourze. _____

Niewyjaśniona sytuacya w Hadze.
Haga. PA T . Dnia 3 bm. odbyło się posiedzenie 

nierosyjskiej komisyi dla spraw własności pry­
watnej celem uzgodnienia metod zakomunikowa­
nia Rosyi strat poniesionych przez poszczególne 
państwa. Postanowiono podać reklamacyę w w a­
lucie poszczególny cli krajów, poczynić zastrzeże­
nia co do miarodajności cyfr, strat walutowych 
i innych. Rozpowszechniają tu pogłoskę, że L i­
tw inow w  dalszym ciągu prowadzi starania ma­
jące na celu uzyskanie kredytów państwowych. 
W  sferach konferencyjnych panuje zgodne prze­
konanie, iż pierwszym warunkiem udzielenia w  
jakiejkolwiek form ie kredytu będzie zwrot mie­
nia przez stronę rosyjska.

Londyn. P A T . Biuro Reutera dowiaduje się z 
kompetentnej stromy zagranicznej, że sytuacya na 
konferencyi w '.Hadze będzie w  ciągu tego tygo­
dnia wyjaśniona. L itw inow  miał się wyrazić, że 
nie zabawi długo w  Hadze i w róci do Rosyi, je ­
żeli w  ciągu tygodnia nie będzie wiadomo, jakie 
kredyty mocarstwa > chcą przyznać Rosyi.

Szancer w Paryżu.
Paryż. P A T . (W BK.) Przybycie Szancera do 

Paryża, oczekiwane dzisiaj, zostało odroczone. 
Szancer nie przybędzie tu przed czwartkiem. We  
środę odbędzie on jeszcze konferencyę z Lloydem 
Georg©.
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Louis Marschal ■>

S «U| star; a zarazem wiecznie młody
Louis Marschal przed komisyą im igr xyjn-ą w  
W aszyngtonie i rzucał grom y na ograniczenia i- 
jndgracyjne. Powodził, że Stany Zjedn. zostały zbu- 
OOwone przez im igrantów i  że „byłoby nie po a- 
B a ykańsku i  niesprawiedliw ie zamykać obe.nie 
pt nimi w rota Am eryki“ . Przecież zarówno 
matka W ilsona jak i rodzice Housa byli emigran- 
JŁaanó. Przeciwnicy im igracyjni powołują się na 

DnroJMKie. ałe Kryzysy panowały w  kra- 
i  etokidlełnle od lm igracyi.

PoUm  o Żydach:
J e > , cały świat —  zawołał on głosem dotlio- 

e łjm  —  zwraca się do Żydów o przewodnictwo 
dw itowe, to niech nikt nie śmie twierdzić, że Żyd 
jest stworzeniem niższego rodzaju. Teraźniejszy 
Żyd pochodzi od tych żydów , u których* cały świat 
AtniCCAł Się. N ie  zrozumiecie w żaden sposób East 
W ie  (dzielnica żydowska w  N ew  Jorku; za pomo­
cą mikroskopijnego badania w łosów  emigranta. 
(Trzeba poznać tych ludzi, aby ocenić ich wartość.

W iedźcie, że ci nędznie odziani, brodaci handla­
rze i krawcy w  dzień — są w  nocy książętami du- 
cłw. A  jednak wyrobiliście sobie złą opinię o tych 
łudziaih, gdybyście wnioskowali o nich na zasa­
dne wyglądu zewnętrznego".

Dalej nastąpiła wielka dyskusya z posłem John­
sonem o  Żydach i bolszewiźmie. Najpiękniejszą 
jednąk chwilą w  mowie Marschala był —  jak. o- 
powiadają naoczni świadkowie —  opis ohydnych 
pogromów na Ukrainie, skąd uciekają ci emigran­
ci. Głos Marschala drżał wówczas z oburzenia —  
uwłaszcza gdy mówił o wyrżnięciu przeszło 200 
tysięcy Żydów, gwałceniu kobiet i mordowaniu 
w okropnych męczą rniacli małych dzieci.

Nlezwłcfcznie po tem wystąpieniu w  Waszyngto­
nie objął Louis Marscłial kierownictwo w ielkiej 
akeyi „J. D. C.‘ ‘ na rzecz 14 m ilionów dolarów. 
Na Wielkich i małych wietach "w New  Jorku, na 
Bierliczonyob placach na prowinoyi występował a 
piorunującęmi odezwami i mowami, w  których 
nawoływał do ratowania Żydów wschodnio euro­
pejskich od zagłady. Jak stary prorok, stał on, 
Łareił i wołał: „Dziękujcie Bogu, że was tam nie­
ma, bo byście z pewnością zginęli —■ a jeżeli po­
zostali jeszcze przy życiu teraz tam zginą, to Wi­
nę za to poniesiecie w y !"  I Louis Marschal był 
Wówczas zupełnie pochłonięty pracą, którą pełnił 
Z takim świętym zapałem, przejęciem się i wiarą, 
na kióre zdoiny jest tylko człowiek, noszący na 
swych barkach ciężar wielce doświadczonego na- 
roftu, W  rozmowach prywatnych mówił z rozgo- 
rycspjnein o żydach wschodnio-europejskich, pro­
wadzących obecnie szczęśliwy żywot w  Ameryce, 
a głuchych na cierpienia swych braci w  dawnej 
Ojczyźnie. Przytaczał przykłady', przedstawiał do- 
kunipuly, i jakgdyby chcąc strząść na chwilę ze 
swycu bark ogromny ciężar, groził ucieczką, u-

sunięciem się od pracy społecŁUtfej ~ i  staniem na 
uboczu —  ale było to tylko wówczas, gdy usiło­
w a ł zapomnieć kim on jest, gdy chciał gwałtem 
przejmo wadzić linię między Żydami „niemiecki­
m i" a „rosyjskim i" W ielkie jednak serce żydow­
skie ani na chwilę nie prze; tało bić — ciężar ze 
swych bark nigdy Louis Marschal nie potrafi 
zrzucić.

I niezwłocznie potem znowu szturmował w  o- 
bronie biednych książąt ducha z Europy .Wscho­
dniej.

L ouis Marschal nie lubi się przeżywać „Żydem 
narodowym". Na kongresie żydowskim w  Amery- 
ce był on przeciwny formule o żydowskich pra- 
wiach narodowych przeprowauzonej przez w ię­
kszość. Gdy ta jeunak u ała przyjęta, Marschal 
poddał się uchwale, również gdy zażądano od nie­
go wyjazdu,na konferencyę pokojową do Paryża, 
uczynił to. I  my wszyscy wiemy, czem on był dla 
klauzuli o prawach narodowych mniejszości ży­
dowskiej, wiemy, że może śmiało uważać tę klau­
zulę za swe dziecko, w iem y też z jakim zacieka­
wieniem śledzi on politykę państw, mających zrea­
lizować prawa mniejszościowe. Louis' Marschal 
nie jesi zwolennikiem języka żydowskiego a pomimo 
tego nauczył się już na starość czytać po żydow­
sku, aby być bliżej źródła żydowskiego. A  gdy 
podczas wojny również w  Stanach Zjednoczonych 
powstał pian zakazania pism żydowskich z powo­
du „podobieństwa, jakie zachodzi między języka­
mi i;, lowskim a niemieckim" Marschal był pierw­
szym i jedynym, który najostrzej wystąpił prze­
ciwko tomu i zażegnał niebezpieczeństwo.

I.ouis Marschal nie jest syonistą Jak sam mówił 
o sobie. A  jednak na przyjęciu urządzonem dla 
delegaeyi syoniatycznej w  w ielkiej Operze Halle 
był on jednym z głównych mówców'. Uroczy "me z 
całym swym świętym zapałem nawoływał da po­
pierania „Keren Iiajesod".

„Odbudową żydowskiej siedziby narodowej w
fa m — «  l i n  im ■ME—ai I

Palestynie m ó«£ l <— nie jest rzeczą jedne; jakiejś 
partyi, lecz całego narodu żydowskiego. Honor 
narodu żydowskiego je »t zagrożony.

Niech nic mówią o  cos, że umiemy tylko bu­
rzyć, a nie hodować; że polityka jest nam zupeł­
nie obcą. Sw i«t cyw ilizowany wystaw ił nas ns 
próbę — obyśmy i nasze dzieci nie „potrzebował? 
się wstydzić tej próby". A  gdy senat amerykański 
uchwalił rezoluoyę na rzecz Palestyny, Louis Mar- 
shal był jednym z pierwszych, którzy w ita li ini- 
cyatora rezolucyi, senatora Lodge‘a. „Ja nie je ­
stem syonistą — p if ze. Mar skal — jestem tedy w. 
stanie omówić tę sprawę bez przesądu i zabar­
wienia partyjnego — studyowałem ją i aoszeurem 
do przekonania, że deklaracya Balfoura jest naj- 
wpływow*Łyiu wyrazom oficjalnym  nowoczesnej 
dyplonacyi. Całe w ieki Żydzi marzyli o możli­
wości prowadzenia ż jc ia  swoistego w  drogm. dla; 
nich kraju. Kto tylko jest obeznany s tą sprawą, 
nie może pozostać obojętnym do tej odezwy do 
sprawiedliwości i zdrowego sentymentu". Takie 
jest też stanowisko Komitetu zyd. w  Ameryce, 
liczącego wśród swych członków najwybitniej­
szych przywódców żydostwa amerykańskiego —, 
którego i ouis Marshal jest w łaściw ie przewodni­
czącym. Louis Marshal jest Żydem, dta któr-gsc 
żmir_a kwestya żydowska nie jest obcą. Jest on 
wielkim Żydem, z nieliczn. cn noszących brzemię 
całego żydostwa. Czuje on w  *obią nadzwyczaj 
rozwinięte poczucie odpowiedzialności za cąJy na­
ród żydowski, jest owiany dumą dawnych weń' 
nych Żydów i przygląda się przeto z  miłością oh 
cowską do objawienia ducha żydowskiego i  twór­
czości żydowskiej we wszystkich posweim L  

• • *
Wśród największych amerykrD 5w  i Żydów naj­

muje Louis Marshal pierv sz@ miejsce życzymy] 
zarówno sobie jak i jemu, aby stanął on jakoaj- 
prędzej w pierwszym, rzędzie budowniczych ży­
dowskiej siedziby narodowej. LouU Marshal. w *  
ajug całej swej istoty, mnsi tam znnieść miojSC« 
dla siebie. Świadomość, że on czynnie dopomoża 
do wytizymauia próby, ną którą swlat cywilizo­
wany wystawi! obecnie naród źydowsk* będzie 

jdgą ’ ala niego samego I

Okupacya Górn Śląska przez,,. endecyę.
ba*'cc;a w rcij meiom^stflu^oweso wydrwigrosza. — Haizysz timow- 
Kiezyzr.y. — „fCuiytar Poranny” o lapacH narodowych fł«mókratów. _

Niomr sio czemu sdw lL

*) Niniejszą sylwetkę zamieścił na łamach „Na­
szego Kuryera" p. A- Goldberg.
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Pan porucznik.
2 Ciąg dalszy.

Gdy podrósł nieco, ołi zymnł w  gronie drobniut­
kich towarzyszów losu przydomek „Żydęk", który 
'* biegiem c i 1§U już w  szkole średniej w  okresie, 
poprzedzaj ącym proces kijowski, przekształcił się 
na „bejlis"..

Zygmuntowi nie sprawiało to bynajmniej przy- 
fcl ości.

WmUział, że jest łubianym przez swych kole­
gów, że jest takim samym dArym  chrześcijani­
nem, jak ooij a przydomek — W jeno twór próżno­
ści młodocianej gawiedzi.

Szkołę średnią ukończył cez zbytniego nakładu 
pracy. N osił się nawet Z planem dalszych ctudyów

Cóż, kiedy „gorące" byty wówczas chwile.
HasJo wylęgłe w  piersi Józefa Piłsudskiego, 

hasło, które wtem błyskawicy przedostało się dc 
WSiystklcL czulszych serc polskich, hasło walki 
ną śmierć t życie o odzyskanie ciemiężonej ..jczy- 
sny znalazło głośny oddźwięk, w uczuciach Zy­
gmunta,

Wolnofć!.. Wszystko co jej tętnem bije było mu 
Srogie nad wyraz. Zdawało mu się, £c pojęcie 
to, jecuo z trzech wypisanych na wielkim sztan- 
dneać eewolucyi francuskiej, jak zresalą i dwa po- 
■ostało, W krwi jago już były znszuzopipue,

Nic znał swego rodziea, nip znał swej rodzi- 
plo w  młodzieńczym wnyśto budowały się 

wspaniałe postacie tych, m  go lic świat wyąięśii. 
' Ojołee — bojownik powyżfzyćb Utcch
|del, akupiającyCh się rrokół pysznego gmachu,

C zyśę ie  b y li k iedyś, d rod zy  c zy te ln icy , w  
roa lem  m iasteczku ? A  je że liś c ie  tam  by li, to 
p o w ied zc ie , c z y  n ie  obstąp iła  w as p rzy  w je ­
źd z ić  do m iasteczka  ca ła  p lejada rozm a itych  
b ach orów , p o leca ją c  sw o je  usługi d la  u ła tw ie ­
n ia o ry e n la c y i p rzyb ysza . *

Nie radziłbym wam nigdy wpaść w łapy 
takiego prowincyęnąlnęgo guld‘a, Z pewno­
ścią poprowadzi was do najlichszego sajaz-

dominującego nad cąłym światem — gmachu spra­
wiedliwości. *****

Matka —  ile razy o niaj myślał, stąwała mu 
przed oczami owa wyniosła matrona spartańska, 
która golowa była wszystko poświęcić dis społe­
cznego dobra.

Dlaczegóż tedy bi taji potężni bohaterzy w Wfdre
0 dobrą sprawę porzucjli go?.. Czy dlatego, że to, 
co nie łączy stę nierozerwalnie z powszt dniością 
życia, co m0 Jest oparte na *gymukach realnych, 
wypływających bezpośrednio z chwilowych w y­
magań otoczenia nie przynosi jeszcze oręża roa- 
lerynlntgo ula cjcżkich ścierań o byt codzienny?..

Zygmuntowi intuieya młodzieńcza podpowiada­
ła natarczywie, że musiał się urodzić na ionie iy - 
doslwa.

*  * *

— Proszę pana porucznika, —  meldował foryś 
Zygmuntowi, obszukałem całą ię mieścinę i ni­
gdzie kwatery odpowiedniej znaleźć nie mogłem- 
Aż obrzydzenie oiorzc: sami żydzi i Żydzi.

Chłopi przygodni wskazali mi dom jakiegoś sta­
rego Aróua.. Pono najbogatszy w  całej lej dziurze. 
Byjem tam., ano niby tiochę schludniej,, ale pan 
porucznik chyba u takich prostych Żydów r ‘© ze­
chce. —

— Daleko to stąd?
— ■ Tu zaraz, proszę pana porucznika,
Zygmunt narzucił zawndyncko na plecy kurtkę

1 wybiegł z ciemnej i brudnej izby, gdzie ulokował 
naprędce komendę swego baonu- Foryś poprowa­
dził go do pobliskiego dgmku o dziwnej nieco bu­
dowli, Porter byt murowany, piętro drewniane, 
przypominało slyiem swym izby zakopiańskie, 
szczyt był zakończony tzw. „ran aci— słonkiem'1,

ćlu, nakarm i w  na jgorszym  szynku  i  n am ów f 
was do kupną nąjprtJyAąmłeisRBj tandety .

T o tę ż  iią  zjn jom oścji w&Sż,łsj ■ a roga ftc ldn i 
bachorem  m a lom iąs ieo zk ov fym  w  ądzieciej, 
jak Z a b ło ck i na m yd le , w y w o ż ą c  z pnw nośc ią  
tak ie  t r o łę ą  zaścianku  p row in eyon a ln ego : 
WSzoną b ie lizn ę , n a d w yrę żon y  żołądók, i  w.fr 
pom pow ajp j pugilares, !

R o li  b e zc ze ln e g o  ‘indrusą, czyH ą jąęągo  naf
fT-*~ ~~ -™ — .u; agjigm imB&mMgBmBBI

— % zewnątrz bardzo przyzwoięitę —  m nąo^i 
do1 towarzyszącego mu żołnierza. !

Weszli. Na spotkanie wybiegła kilkunastoletnia; 
dziewczynka, podlotek jeszcze najwidoczniej cew­
ka właściciela mieszkania. Ką, nią pUBUWWi a^| 
postać pana domu.

Był to mężczyzna jeszcze niezbyt stary, flią 
twarz jego zdradzała ostrp zarysowane wgłębie­
nia i wypukłości, piętno v  yryt i przez koleje życisę 
obfitujące snać nie zawsze w k r e c ie ,  rączej 
sto w  chwasty.

—  Sługa państwa, — Zygmunt Czarnecki, f jp  
ruozmk ingjonów, —  jednym tchem w ypalił eH - 
cer. — Przyszedłem prosić o kwaterę, zapewni asa 
przytem, z braku skromności, że będziecie p a ­
stwo ze mnie mieli bardzo dobrego lokatora

„Maleńka* uśmiecha?0, się błogo. Werotoóś M i 
Zaigrała na twarzy jej ojca.

— Panie poruczniku, ależ proszę do pokoju, 1041 
widział, żeby gości przy drzwiach v. ęjżcicnnjpM 
przyjmować.

W  mieszkaniu wszystko tchnęło świożoiekb 
pokojach przelatywał nawci odorek śvńeśtoge ( p i ­
ku i farby.

—  Jak widzę gnjazdko dopierq oe sklecoce.
— Odbudowane tylko. Moskałę przj- o 

zabawili stę trochę, bptooęły w w fs tk h  
domy. Naszego też ale oszczędzili- 7— if Hśmy M  
dachu. 7,hi tmeUi by to ra jry ju r ij *

Bardzo gustownie, preńklfcznie u-ireJd
waue. Gtowę <Um *W JęM i tó « łę  jęsę •  
łem iipońphnniz uroczej pupilki dom’— P t t
wybaczy, — zv 'ióc ił się do gospodarza, — n* 
plimeiit kieruje wylą>-zuie w  stronę córeczki, d  
iu  tryska z muiów młodość. g ,h -

. tam*

\



iio b rą  w ia rę  p rzyb ysza  i zm ie rza ją cego  p er 
Śte e t  netas do o go ło cen ia  s w o i- ' o fia ry , 
p o d ję ła  s ię  n a rod ow a  d e m o k ra ty  ::;:jdu- 
jąc n o w e  desk i scen iczn e  dla sw ; , -p iców  
^ n a  G órn ym  Śląsku,

Ślązaków, świeżo nawióconych na mat­
czyne łono Polski, postanowiono za wszelką 
cenę obałamucić haszyszem Dmowszczyzny, 

Specyalny wysłannik ,,Kuryera Poranne­
go” pisze o tern, co następuje:

Jeżeliby chcieć sprawdzić szkodliwość 
pracy publicystycznej pewnego odłamu 
prasy warszawskiej dla dobra państwowego, 
wystarczy czytać na terenie nowej części Po l­
ski przyznanej Rzeczypospolitej, na Górnym* 
Śląsku, równocześnie, pisma prawicy narodo- 
wo-tieiiiokratycziiej, kolportowane z dziwna 
i zastanawiającą sprawnością już w  pierw- 
azycłt dniach po wkroczeniu do Katowic woj­
ska polskiego, na terenie województwa ślą­
skiego, a równocześnie te rozmaite zamasko­
wane i z  przyłbicą w  górę podniosione orga­
ny i twierdze niemczyzny, jakiemi są tub-jsze 
cteieanił i niemieckie, jak „Kattow itzer Ztg.“ , 
„OsUteatscLe Mo rgen post", B\olksvilic“ , 
,V«Jkastimniie“ i hme- 

Panowie demokraci z nacjonalistycznego 
obozu wysunęli swe łapy, jak niegdyś na Po­
znańskie i Pomorze, dziś na Górny Śląsk. 
Gacą wyzyskać dzisiejszą atmosferę wysokie­
go  dapSęda rtłutia narodowego Górnośląza­
ków, chcą to na Górny Śląsk wrazić swój 
kadneeuo nacy' na.iStyczny i grając przy po 
jb<*9  m y d l  organów stołecznych na nerwach 
hhdauici tutejszej, mącić wodę narodowej

ZM SPggMW ŻYDOWSKICH.

Fo zamordowaniu ministra Rathenaua.
Berlin. (ŻBK.). Rodzina zamordowanego dra 

Ralhcnaila wkrók-e ogłosi testament Zmarłego. 
Wśród legatów znajdują się także instytucye ży­
dowskie.

Na zjeździe delegatów gmin żydowskich w Ber-

Wnrszar.a, (Telcgfam  \vł„). Sir Monlefiore zło­
ży! w  towarzystw ie wyższego urzędnika p. Potoc­
kiego >vizytę w  miuisicrstwie dla spraw zagrani-

I  metody orygir alne. Te organa prawi- 
‘TTTJTft miyayła f&ę pośpiesznie na Górny Śląsk,
K x6wnocześn_) j° ‘ aś ukryta ręka przepro- 

kont. jię  nad wpuszczeniem na Górny 
W ąd; j r a » j  liberalnej, czy choćby prasy o 
epefeojhym, i^e naęyonalietyczjiem zauarw.e- 
jćm.

A  tm ij m ‘a r ja l mamści uj osoby najwyż- 
tae V  państwie, na rząd obecny, na stan na- 
wnrĄ sytuaty i  wewnętrznej szybko po Ichwy- 
tnĝ e gómrtśłąfika prasa niemiecka i
v  prowokacyjnie drwiący i kpiący,
^p in «)yc  Ją na artykułach panów Strońskich, 
B łasi ów cacy Sauzeu iczów, pozwala sobie na 
ten o m  ton , paLryoiów" ujadających na wła- 
4mo jgnfisaało, i  popełniających przytem istną 
d g i'v i  ę u  ora ten zatruty jad ich artyk‘iłów 
łdsfce bezkarnie do prasy niemieckiej Górnego 

t czytany przez koła polskie i nie- 
budzl z jednej strony ból i żal, z dru- 

0 *4  radość jszatnhsufą czy maskowaną radość.
1 nie dziwnego potem, że ton prasy niemie­

ckiej na Górnym Śląsku staje się zuchwały, 
■wyzywający, prowokacyjny. Są ta następstwa 
tr same jakie w  prasie sowieckiej miały w  
kwtsc uwcuc 11 wypociny mózgowe naszych 
jrzeczpospolitaków" i innych publicystów z 
aacyoto^istyc znej prasy.

—  Nic dziwnego — powiada wysłannik „K li­
ry®: a Pcw aunegok O, rzeczywiście, po zbrodni­
czej agitacyi żywic łów prawicowych na Górnym 
ftląskn niczemu się już nie można "dziwić, nawet 
ekscesom przeciwżydowskim

NA MAeAIMKSSK.~ l »CSC3tt——
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Tak zacząłby sam Nowaczyński, NeU- 
w eri, Niewart, Niewart, Nieczart... lub: 
Now aczyfsk i, Sowaczyócbi. Krowaczyński, 
Głowaczyński... albo wreszcie: NVwoswLr.ski, 
Słowoświński... Już wiem: A dolf N icwarl-
S łowo świński....

Proszę mi wybaczyć, jeżeli powyższe w y ­
pociny m ózgownicy solidnego felietonisty 
tym  razem  stoczyły się p<: pagórku zachw a­
szczonej v/ycł-rąiiń. A le , chcąc oolem izować  
z  „Adolfem  Nic-nf-sirt SłowoświAskim *' i p ra ­
gnąc jemu w łaśnie tra Nć do gustu i przeko­
nania, musikiem sobie zapożyczyć soi gene- 
ris stylu i dowcipu s cuchnąc**-; bagnem skar- 
bcwr.icy w arszawskiego ćyu>ionr,rłołka.

Już gotów l-yłetn nawet całej wiwisekcyi 
poicfłu p AdoKa io  konać w żym 'omie swy-

Oka*rl*/ się jedunk, itr"eh Niewarte 
pff ed .,’ "chi “oiy-niomy''* i jpecyficory i ego 
zy-fowsjjj et l  v"d ' - w < r  podłożu pato- 
iodic7 0. uw.»ślędzenja. ze są wyrazem wy- 
buji.it* rrśeickiizyy ; że należą do tych samych

ZE SWgarTA ZYC®W£KE5C:Q.

Sowiety a relegia.
Ryga. (2BK.). Z dniem 1 czerwca wszedł w  ży­

cie kodeks karny, w  myśl którego każdy, kto u- 
dziela małoletnim nauki relig ii w  szkołach pań­
stwowych lub prywatnych zostaje ukarany na 
przymusową pracę do jednego roku.

Język hebrajski w Rosyi.
Moskwa. (Ź B K .). Sekcya żydowskich komuni­

stów pozwala na nauczanie języka hebrajskiego, 
tylko od 18 roku życia. Nauka ta musi się ogra­
niczać do nauki języka, i  nie śmie objąć ani histo- 
ry i żydowskiej, ani literatury żydowskiej, albo­
wiem, jak powiada ukaz byłoby to użyeiem języ­
ka hebrajskiego do „klerykafno uacyonalistyczncj 
pornografji“ . ( ! ! )  Ta sama zasada przyięlą zosta­
ła do hebrajskich kursów dramatycznych.

Społeczeństwo żydowskie powinno do tych drę­
czycieli narodu żydowskiego zastosować zasadę

linie, zastępca rządu wspomniał i o  tem. że Ba­
lii cna u padł lakze ofiarą swego wyznaiiir. RatLe 
nau w  ostatnich czasach okazywał zainteresowa­
nia dla odbudowy Palestyny.

sp iap W .
cznych, gdzie jioprosil o informacyę w  sprawfccn 
należących do kompetencyi wydziału dla spraw 
żydowskich.

-o-o--------------- y—

re lo iy i wszędzie, gdzie tylko można, aż bolszer.zicy 
żydowscy zaprzestaną metod terorystycznymi w o ­
bec kultury żydowskiej.

Podły zdrajca.
Jerozolima. „Doar Hajom" z 8 czerwca lonosi, 

że redaktor arabskiej gazety „A lbasa“  ofrcyalnego 
organu arabskiej dejegacyi przyjechał z końuem 
kwietnia do miasta Nablus w towarzystwie nie­
jakiego A llera  Weiberga. Redaktor przedstawił na 
zgromadzeniu arabskiem jako sławnego uczone­
go żydowskiego wspomniane w yżej indywi­
duum.

Weinberg w ygłosił jadowitą mowę przeciwko 
syonizmowi. Kiedy jeunak wpadł w  ton wulgarny 
i wspomniał, że konflikt między Arabami a Żyda­
mi datuje się od czasów Abrahama, zebrani. Ara­
bowie pełni oburzenia zaczęli wołać* „Hańba! 
wyrzucić zdrajcę". Weinberg ledwo uszedł cało. 
Indywiduum lo karane było już poprzednio sześclo 
miesięczncin więzieniem.

♦ 1
e
♦ H A D E S Ł A N E .

♦♦ WPauu Drowi Laubowi
♦# rubryką t *  redek cyb  nS® odpow iada . ♦♦ za bezinteresowne wyleczenie mnie z ciężkiej 

choroby, składa tą drogą najserdeczniejsze

Dr. Józef SPIRA
b. oparater Klin. pref. Haj d a i b. aspir. Klin. prof.

Nsumao.a we Wiodaiu,
« r * ł j  nu ja w  chor a ia r ,  n osa , g a rd ła  i krtani 
1267 o d  3 —  i p o p o ł.

Kraków, Rynek gł. 24. Tel. 1498.
1105 Dr. mad.

Józef Schermant
ordynuje jaK w latach poprzednich

Uf MarieKfaadiie wilBa Flora,
Stowarzyszenie Starców Żyd. w Krakowie skła­

da serdeczne podziękowanie Sz. Panom mandoii- 
nislom z Ż. K. S. „Adrya“ za udział /y poranku 
dnia 2 lipca w  „NowośCiach : na rzecz* tegoż, Ró­
wnocześnie składamy podziękowanie p. Schiissle- 
row i i p. Marmurowej. 1260

chorobliwych przejawów psychicznych, co 
manja przęśladovrcza lub wodowstręt.

T rze b a  b yć  p rzezo rn ym . W lw is e k c y i n a le ­
ż y  dokon ać  w g ^ u o w y  ch ręk aw ica ch  p rz e ­
dn iego  gatunku, < iby, b roń  Boże, la s c e c ik iem  
nie zadrasnąć zd ro w e g o  cia ła .

Zboczony „prolet-Aryjczyk" z „Myśli N a ­
rodowej” znajduje się właśnie w tern stadyum 
destrukcyi psychicznej, kiedy nie rozróżnić 
się już linii demarkacyjnej pomiędzy dobrem 
a złem, kiedy nie widzi się zasadnic zej róż­
nicy pomiędzy zbawiennym aktem politycz­
nym a najohydniejszym mordem.

B o proszę, pacyent zakładu dla psychopa­
tów, na którego szpitalnianej koszuli wybito 
dla odróżnienia inieyały „A. N.‘‘, rozrzewnia 

! się w  błogiej radości z racyi zamordowania 
ministra Rathenaua.

„...w zgładzeniu tego potentanta i pasoży- 
da (Rathenaua), rozrosłego na klęsce wojen­
nej Niemców należy widzieć również pierw­
sze ostrzeżenie pod adresem tytanizsijącej i 
terroryzujące) aryjską Europę Shylookracyi...”
A  potem:  sprzątnięcie tego pod jud zacza

i Wilhelma, a potem potwarcy Wilhelma, tej 
! podpory pangermaniznru a potem potwarcy

podziękowanie 
1258 Erna Kleinberger.

Panienkom: Pesi Biochównej, Frydce Buttneró- 
wnej, L o li Eckerównej, L o li Fischleinównej, Mar­
cie i Ernie Hirschprunżankom, Basi Infełclównej, 
Zosi Kuhnównej, Frydce Lauferównej, Frydce 
Meschlównej, L o li Rieserównej, Regince Rumstei- 
nównej, Mani V7asserbei gerównej, Zośce Weiss- 
blattównej. Sali Zuckerównej i 12 małym dziew­
czynkom grającym rolę kotków, jakoteż ich prze­
wodniczącej łrence łieublumównej i wszystkim 
uczestnikom poranku w  „Nowościach" w  niedzielę 
dnia 2 lipca br. na rzecz żakładu Starców żyd. w  
Krakowie, składa tą drogą serdeczne podzięko­
wanie za niezwykle szybkie, bo w  5-ciu dniach, 
wyuczenie się ró l i za piękne wywiązanie się z 
tychże, Hanka Hirschprung. 2C1

o .

Niemców jest poprostu reaker/ą instynktu i 
ambicyi rasy germańskiej przeciw panoszą­
cemu się i zgarniającemu w brudne łapy wła­
dzę genialnemu Ham-(?) Hezefer(?)„."

W tem miejscu trzeba dla uspokojenia ,,pa- 
cyenta A . N.“ wylać mu na głowę całą ko- 
newkę.zimnej wody. Hola! hola! panie Adol­
fie, Nie naszą Ust rzeczą obrona czci mini­
stra Rathenaua’ którego nawet najbliżsi, po­
mni kapitalne! bajki Lafontame‘a o wynio­
słym słoniu i szczekającym kundlu z pewno­
ścią nic sobie nie robią z hałaśliwego ujada­
nia dyplomatoika.

A le musimy panu,, panie Nic warcie, oka­
zać koleżeńską usługę, przywołując go do po­
rządku i przypominając, że nie godzi się prze­
cież, mówiąc o chwiejności czyichkolwiek 
zasad lub o karkołomnych skokach w  oryeh- 
tacyi politycznej, czynić aluzyi do swego 
najbliższego ctocztnia redakcyjnego.

A  wiemy wszak, że właśnie w obozie za­
p rza ń ców  prawioowycK roi się od renega­
tó w  żvdowskkF, że neofici rej wodzą w  ju- 
dofobskipt nagonce, czego najwymowniejsze 
dowedy codziennie prrwie daje druh i przy 
jaciel p. Adolfa —  prof. Strotiskł, recte... ,to
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KRONIKA.
Kraków, 5 lipca.

Danina od komornego.
> .W dniu wczorajszym upłynął termin skła­
dania drugiej raty daniny od komornego. 
Kwoty wpłacone przez mieszkańców Krako- : 
'ara do kas miejskich nie licząc kas skarbo- j 
•\WycIx, które przyjmowały także wpłaty obli- i 
guryan , przeniosły 60 milionów marek. 
Ogółem spłacono dotąd około 75 proc. pre- 
Broincwanej sumy.

Magistrat przystopuje bezzwłocznie do 
postępowania egzekucyjnego względem tych 
lokatorów, którzy nie spłacili dotąd wyzna­
czonej im daniny. W  pełnym loku jest rów 
nleż eg>ekucvjne iciąganie nai--żylości od 
płatników zalegających z daniną zarobko- 
Łwą i grutową ttp. Ściągnięte z tego tytułu 
przez kasy miejskie kwoty dochodzą 50 mi­
lionów marek, kasy zaś skarbowe zebrały 
dotąd z górą 250 milionów marek.

0  pomieszczenia dla krakowskich 
szkół irednich.

Jak wiadomo, egzamin do piciwszej klasy 
szkół średnich w Krakowie w bieżącym ro­
ku złożyła niezwykle wielita ilość młodzie­
ży, przeważnie z lubelskiego i kieleckiego. 
Z powodu jednak braku miejsca w gmachach 
szkolnych, przyjęto na razie część tylko mło­
dzieży, co przejęło zrozumiałą troską rodzi­
ców nieprzyjętych dzieci. Władze szkolne 
dokładają starań, aby wszystkie dzieci zna­
lazły miejsce w szkołach średnich. Przede- 
wsfcystkiem zniesione zostaną „paralelki" 
tj. równorzędne oddziały w wyższych kla­
sach szkół średnich przez włączenie oddzia­
łów, tak, że liczba uczniów w każdym od­
dzielę wyniesie około 50. W  ten sposób zy­
ska się ubikacye na pomieszczenie kilku 
oddziałów pierws5fej klasy. Również kurato- 
tyum szkolne czyni starania, aby wojsko­
wość oddała do użytku szkol średnich gmach 
koszarowy przy ulićy Rajskiej, gdzie znala­
złyby pomieszczenie dwa gimnazya. Sprawa, 
ta mogłaby być łatwo przepro ,/adzona, gdyż 
wojskowość posiada przy ulicy Ks. Poniatow­
skiego na Zwierzyńcu olbrzymie koszary, 
które są puste. Gdyby jednak władze woj­
skowe nie ustąpiły, w niektórych zakładach 
średnich będzie musiała nauka być prowa­
dzoną na dwie zmiany, tj. rano i popołudniu.

Jeszcte o nowych paszportach.
Dokumenty osobiste, obecnie wydawane, a prze­

znaczone tylko dla obywateli, którzy stwierdzili 
swą przynależność państwową polską, oznaczone 
są numerem 1 na książeczce, która ma mtładkę 
niebieską. Osobom, których polska przynależność

już jest zresztą pańską specyalnością, sza­
nowny d'plomatołku, grzebać się w cudzych 
dr zewach genealogicznych.

Lub wicszcie pańscy kompani ideowi Swię 
-tochowski i śp. Niemojewski... Czy nie pa- 
-^-eia pan bezładnego odwrotu na całej li­
nii myślowej, dokonanego przez autora „Cha- 
wy Rubin" i wolnomyślicielskiego antagoni­
sty dewotek i .księży.

Pozatem jeszcze jedno. Nie należy nigdy 
puszczać na wiatr niezrozumiałych dla siebie
1 niesprawdzonych powiedzeń lub nazw, tem- 
bardziej, jeżeli się nie chce zdradzić płytko­
ści swej wiedzy i Liteligencyi.

W  artykule pańskim czytamy: „Ham He-
zefer“„. Doprawdy trzeba być niezwykle do­
myślnym, aby dociec, że chodziło tu o „Am- 
hasefer" —  naród wiedzy. •

A  jnogłeś, przezaćny dyplomatołku, zwró­
cić się zawczasu do twojej krewniaczki —
instytutu żydoznawczego, żeby się przeko­
nać, że w sprawach’ żydowskich jesteś kom­
pletnym dyletantem, że nam Żydom słowa 
 ̂„Ham“ czy „Cham" nie są wcale znane, że 
my Żydzi pochodzimy od Sema i że od Cha- 
ma ród swój wywodzi kto inny. M. As.

09-------——*

państwowa nie jest dostatecznie stwierdzona, wy­
daje się paszport w postaci książeczki opatrzonej 
nr. 2 i w białej okładce, z terminem tylko 6 mie­
sięcznym, W  przeciągu tego czasu posiadacz pa- 
szpprlu musi udowodnić przynależność państwo­
wą, bo w przeciwnym razie traci prawo do pa­
sz;;! rfi. - W  wyjątkowym wypadku można jrrolon- 
go\>ać termin je&c£ę na 3 miesiące, ,1o czego u- 
powazniony jest sam referent. Co do dalszej pro­
longaty decyduje komisaryat rządu.

Za wydanie paszportu pobiera się opłatę 150 
mk.

—  Nowy rok szkolny we wszystkich szko­
łach podległych krakowskiemu kuratoryum, 
ro zp oc zn ie  się bezwzględnie dnia 3 w rze­
śnia nr.

— .‘ ..mieni-i wileńscy w Krakowie. Dziś, we 
środę, przyjeżdża do Krakowa wycieczko studen­
tów wydziału sztuk pięknych uniwersytetu Ste­
fana Itatorego w  Wilnie. W wycieczce bierze u- 
dzial 10 osób. Akademicy wileńscy zabawią w 
Krakowie około 2 tygodnie, w którym, to czasie 
poza zwiedzaniarn zabytków Krakowa oddawać 
się będą *pracy w  dziedzinie mnlarsiwa i rzeźby 
W celu przyjęcia studentów zawiązał się w  K ra­
kow ie komitet słuchaczy Akademii Sztuk Pięknych 
pod przewodnictwem rektora Szyszko-Bohusza.

— Wyjazd zdemobilizowanych oficerów  do Ja­
ponii., Jak się dowiadujemy, większa ilość zde­
mobilizowanych oficerów  armii polskiej, którzy 
nie mogli znaleźć zajęcia, zgłosiło się do amba­
sady japońskiej w  W arszawie celem przyjęciu 
ich w  myśl ogłoszenia tej ambasady do armii ja ­
pońskiej. O ficerowie ci otrzymują wolny prze­
jazd do Japonii, a tam mają odbyć 6-cio miesię­
czny kurs języka japońskiego, jpoczem przydzie­
leni zostaną do poszczególnych formacyj wojsko­
wych. W  tych dniach wyjechało także z Ki ako- 
wa kilku takich ochotników. I

—  Przeniesienie -zbiorów muzealnych z Wa- 
w fi]u. Najcenniejsze zbiory, znajdujące się na W a­
welu, zostały w  ostatnich czasach przeniesione 
częścią do Muzeum Narodowego, czyścaą do Mu­
zeum Czapskich. W  gmachu poszpitalnym na W a­
welu pKmiieszczone zostały arrasy, które odzyska­
no z Kosy i, a które niegdyś zdobiły komnaty 
Zaniku królewskiego.

Jak wiadomo, Muzeum Narodowe przechowy­
wało na Wawelu i chroniło od zniszęzenia także 
lwowską galeryę miejską, galeryę Wydziału Kra 
jowego ze Lwowa, skarbiec synagogi krakow­
skiej, dalej zbiory hr. Goluchowskiego, hr. Tar­
nowskiego, hr. Potockiego i in. oraz zbiory war­
szawskich amatorów. Zbiory te częściowo zostały 
zwrócone, a częściowo wystawione w  Muzeum i 
wszyscy deponujący z wdzięcznością odnosili się 
do zarządu Muzeum za staranne przechowanie 
zbiorów  i pomoc, jakiej* w  latach wojennych im 
użyczył.

— Niezwykła frekweneya w Muzeum Narodo- 
wem. W ostatnich dwóch miesiącach Kraków g o ­
ścił w  swych murach niezwykłą ilość wycieez- 
kowców ze wszystkich stron Polski. Frekweneya 
zwiedzających galeryę obrazów w Muzeum Naro- 
dowem dosięgła, w  miesiącu czerwcu liczby 30.0(K> 
osób. Dochód przy niskich opłatach wstępu oraz. 
niejednokrotnie przy znacznych zniżkach wynosił 
w  tym miesiącu 1,080.000 mk. Wobec tak dużej 
liczby zwiedzających nie można było Muzeum u- 
chronić od zniszczeń. Mimo czynności zarów^io ze 
strony oprowadzających wycieczki, jak i.dozorców 
Muzeum, wybijanie szyb jest na porządku dzien­
nym, a ostatnio ofiarą tłumnych w7ycieezek padł 
jeden z biustów, wystawiony w  jednej z sal. Za­
rząd Muzeum będzie wobec tego musiał zamykać 
sale podczas przepełnienia i zatrzymywać w y­
cieczki przed bramą, dopokąd inne nie skończą 
zwiedzania. Jest to smulnem następstwem szczu­
płości lokalu Muzeupi.

—  Redukeya posterunkowych policyi zostanie 
w  tych dniach przeprowadzona przez okręgową 
komendę poiicyi w  Krakowie. Zwolnionych ma 
zostać 96 posterunkowych, tak, że stan liczebny 
polieyantów W  Krakow ie wynosić będzie około 
500 ludzi N ie trzeba dodawać, że nie wpłynie to 
dodatnio na jioprawę stosunków bezpiecz-eńslwa 
w  Krakowie

—  Na wczorajszy targ dowieziono wielką ilość 
borówce, wiśni i agrestu, mniej było czereśni, 
malin i poziomek. Borówki sprzedawanp po 120 
mk za 1 kg, wiśnie i agrest po 400 mk, zaś cze: 
reśnie, m Uiny, poziomki i porzeczki po 600 mk! 
Geny nabiale utrzymywały się na tejsamej wyso­
kości, co w ubiegłym tygodniu, natomiast ceny 
warzyw, przywiezionych w  wielkiej ilości, w yk» 
zywały znaczną zniżkę: wiązka baraków średniej 
wielkości koąztoyrałr 70 mic, wiązka kalarepy 100 
mk, marchwi 80—100 mk, cebuli mk, rzod­
kiewek 40 mk, główka sałaty 10 mk. w -os/ełe 1 kg 
grochu zielonego w pączkach sprzedawano po 
200 mk.

— 3pęa bydła. Na targi od 24 do 30 czerwca 
spędzono Duhai 132, wołów 82, krów  332, jałó­
wek 222, cieląt 959, owiec 4, nierogacizny 1490, 
razem 3221 zwierząt. Płacono za jeden cetnar mc 
tryezny żywej w agi: buhaje od 26.300 do 45.500 niK, 
w o i v od 31.000 do 46.G00, krowy od 20.300 do 
4G5()0, jatownifc od 25.000 no 41.400, cielęta 32.000 
do 50.000 mk, wrr<**aziir.ę 50.000 do '5.000, biicj 
w agi iiicrogaMrcę •'■<; 60.000 do 9000 mk. Ze spę­
dzonych n* ' - ' g  zwierząt sprzedano: nu konsum- 
cyę miejscową 3055 sztuk, na koitfumeyę innych 
g'min kraju 160 sztuk. Ceny powyższe obliczono 
be z opłaty akcyzowej.

W  porównaniu ze spędami w  przeszłym tygo­
dniu było mniej 200 byiiła, 203 cieląt i 139 niero­
gacizny, zaś 3 borany więcej.

— Ó miejsce postoju dla furmanek wiejskich. 
Wczoraj w rannych godzinach ni. Basztowa przed 
stiiwinla niez.wvl.lv widok z powodu nagromadze­
nia się większej ilości furmnncl . które zataraso­
wały ulicę luk dalece, że nawet runi; pieszy był 
utrudniony. Towoiicm tego było ;u:Iesiemjc po­
stoju turmanek wiejskich na pl. Wielopole, gdzie 
obeenfe buduje się gmach P. K. O. i Dyrekcyi 
poczt. Wskutek tego furmanki wiejskie zajechały 
na Rynek Kleparslti i Plac Matejki, a nie mogąc 
się lam pomieścić, \ zaległy na dłuższy czas tak/e 
ul. Basztową. Prezydyum miasta w  najbliższych 
dniach wyznaczy nowe miejsce postoju d la -fu r­
manek.

— Stow. Starców Żyd. w  Krakow ie dziękuje ser­
decznie p- Hance Hirschprung za nader poświęca­
jącą pracę około urządzenia poranku w  d. 2 hm. 
w  teatrze Nowości, a w  szczególności za spręży­
ste przygotowanie i gustowne wykończenie przez 
N ią kosfyumów dla dziewcząt, które brały udział 
w  poranku na rzecz Stow.

 oo-------
— Zabawa Ogrodowa. W  sobotę 8 bm. o godz. 5. 

popołudniu odbędzie się w  ogrodzie „Cichy Ką­
cik", pod Protektoratem JW P. Prezydentowej Ce­
liny Sarowej, Zabawa Ogiodowa, połączona z tań­
cami, na cele budowy parku sportowego Z. T . £,
Jutrzenka",
Osoby, które przęz przeoczenie, lub z w iny pocz­

ty nie otrzymały dotąd zaproszeń, zechcą się zn a ­
szać po takowe do p Fryderyka Syropa, plac W W  
Świętych 10. II., codziennie między godz. 2-ą a 4-ą 
popołudniu, W  razie niepogody dzień zabawy bę­
dzie ogłoszony później w  dziennikach.

 C3—-----
— Każdy może sobie sporządzić dorkonałą le­

moniadę musującą, cytrynową lid) malinową, 
wrzucając tabletkę „i-E M O N IA D A -V ITA “  do 
szklanki zimnej wody. Żądajcie w  kawiarniach 
tabletek „LE M O N IA D A -Y IT A "! (Fabryka: Rynek 
gł. 22.). 1265

KRONIKA POLICYJNA.
Eclia zabójstwa m  ni Mtkien.

Wczoraj w  południe po ukończeniu śledztwa 
policyjnego w  sprawie zastrzelenia Jadwigi Grze- 
szkiewiczównej przy ul. Dwernickiego, sprawca 
tego przypadkowego zabójstwa, Andrzej Madej, 
czeladnik piekarski, odstawiony został do wi. - 
zień sądu okręgowego karnego w  Krakowie. 
Prócz lego zabójstwa Madej odpowiadać będzie 
za rabunek zegarka, dokonany w  nocy dnia 29-go 
czerwca na plantach koło ul. Basztowej. Zegarek 
ten Madejowi odebrano, a poszkodowany w  śledz­
tw ie policyjnem rozpoznał Madeja jako spraw­
cę tej kradzieży.

—  Napad uliczny. Wczoraj na wychodzącego z 
szynku Franciszka Jędrzejewskiego, gospodarza 
z Zielonek, napadło trzech opryśzków, którzy po1 
bili go dotkliwie tępem narzędziem. Czynu tego 
dopuścili się napastnicy z namowy Michała Ku- 
dasiewicza (lat 24), wyrobuika z Zielonek, które­
go polieya aresztowała. DajdB dochodzeń i a W 
toku.

— Napad na por-yfin f*. N » „U ryę pogotowia 
ratunkowego zgłosił „ię wczoraj jm.steninkowy 
policyi Franciszek Kubica, klóiemu robotnik Jan 
Szewczyk ro/.liił głowę kamieniem. Rannego opa­
trzyło pogotowie, a Siewczykiem zajęła się poli- 
cya.

— Okradzcni przy e'zu«aniu zarobku. Do policyi 
dofiiosła Julia. Buczek, służąca, te  dnia 2l bm., 
gdy przybyła do Krakowa, cele.m wys: ukania so­
bie służby, zaczepił ja nieznany osobnik w  Rynku 
gł pod pretekstem znalezieni* jej oosacty Przy 
tej sposobnriści ów usłużny m ę ic z y m  skradł 
Buczkównej kn.re.rek x bielizną i garderobą w ar­
tości 90.00U mk. Kuferek ten poro.it a w ił*  dziew­
czyna w  jednym i  szynków »  namową prijp jt. 
ónego opiekana, któ-y lk * r  około 35 1«L jest

i wzrostu średniego — W  pounhny sposób skra- 
! r.ó>m« waltrę z gnrperobł wartości "OllAfjl nik na 
; szkodę Kazimierza Pers, wy-ohroKs. p yuyłego 
‘ tio Krakowa w poszukiwaniu za jęcia
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S''- Znaczne kradzieże kieszonkowe. W czoraj
•k d  ziono w tramwaju na szkodę Chaima Horo- 
iwiuid, kupca z Rzeszowa, portfel, zawierający Łon 
na 400.000 mk. —  W pociągu, zdążającym z Kra­
kowa do Sosnowca, skradziono Julianowi Stra­
chowi, zamieszkałemu przy ul. Bożego Ciała 15 
portfel z 3S.OO0 rak.

— Nicudaly w yw óz wędlin z Krakowa. Na 
dworcu krakowskim przytrzymano wczoraj Aga 
Skrajnink Jl.it 5t), z t.lu/ar.owa, która usiłowała 
w yw ieźć z Kral owa 20 kg słoniny i 15 kg wę­
dlin. Skrnjniakewa próbowała w drodze ,.pod 
T e le g ra f  przekupić po.-.leruiiko\dfcga kwotą 5000 
marek.

— Wypadek tramwajowy. W ezera] na ul. Lw ów  
skiej w  Podgórzu Szyja Maulstach wyskakując z 
tramwaju dostał się pod kola wozu, tytóre zła­
mały mu lewą rogę. Nieszczęśliwego opatrzyło 
pogotowie ratunkowe.

JOBJEKI T*AT»ł IX. J. fŁ f  WAOKHW
Środa: „Dzieci ziemi".

■ijuaKi m i n  o i-nu  i oruu t u
Środa: „Piękna syrena".
Czwartek: „Szkoła m iłości".

T*A«W „ M łA H Ł A -
Jroda : „Dama z pod nr. 23“  (premiera).
Czwartek: „Dama z  pod nr. 23“ .

•ntRIWKA TEAfSK „M^WOSOT*
Środa: „T rze j kawalerowie".
Czwartek: „Trze j kawalerow ie".

KOLEGIUM W Y K ŁA D Ó W  NAU KO W YC H :
Środa O g»dz. ? W jęcz; • Zwiedzanie kościołów. 

tu , P io tta  i Św Andrzeja tudzież ul. Kanonjczej.

NADESŁANE.

Mufti Tolr IMcei, M b  L 1.
IdzcJim * w ystspy ły d . artystów  

M a ik > «| o  d i c m. teatru. 
OsoWyi

ą i l k i  Bett' It: yrl D wid
■ M a r ' Abh«  dmOr Jakób
j rz Mązją ndrenbąra Leon
p l r n l r  1 Etaeheia Neuhaus Wolf
Bcrenfeid Anna Pastor Moriz
* m y * a  Oatt* l a b i  i  Bisig
Klprót p g A r** ZylbsrW g Wolf

W Htota, unia b-jj© lipcs o godzinie b iO
Mm yn*m, IM1

d w a  Św ia t y
ft* jł*4 y z  w  i  akWak M **sa  No*4«w>> Gam, 

p n ęz  P. Zylbsrbsrga. 
ł^ M E T 'H , JIJW Ł-* 7  K i*i,.w *a  J M f i  L. N*r»abarg. 
B»m w  W #b . N - w .  dakoraeya w y zo ian s  przei

I d t łwl  aclan. .Polaką Sm k|*.

I awia jruuMia, m  teatru b«ila m \M i
m m s  m w  moti a pny  kari. teatru Rocliehska L- 7.

re i* '%?• od 14— 2 papci, i ad 4— 10 u iue*or.
W  łoN ta  ; ś a lę ł ' tr kawiarni ,Royal* (Garderoba)

cRe: :>wm V tea. <u K K a la .
•4  gon*. 11 -S  wieezAf. 
IM A

zmjucK mm m u  mm
K rak ów , uL K o le te k  7 U N

KAwiadamia, id g powodu ustawowego 
urlop persunalu będzie sklep w  czasie 
qd 8 do 24 lipca br. włącznie zamknięty.

SitM perły, wyroby ze złota i steitia
kapuje i sprzedaj*

■sgizp jliilinni Feigenbamn i Ska
Kuków, ul. Grodzka L. 3k  1251

LOLA SIEDLJSKIKR KAROL LANZ
13M u r fe ^ a i w i » rw e ii  1932.

Pa*a AUwUwf JUododi Z Kowano Targa (  okazyi 
J«go wrOKfK S f  Sobaką Hirsakfaldówt>a a Niemlror 
•w gntntBja serdewti*
1M7 uayihua Żyd. w Nozym  Trrgu.

i'» j i >m*- ----  ■ -  ■-....... ... ........
Z akąayi w T  leg i 0*1“ ' »  Walssra *

1 iw* ta l  { .  R  ‘.Uoaterówną * Miele* grata!uje aer-
d i." zic 121? Mojżaas Sawpld, Szauein.

Przyjacielowi mejamu Józefowi Reedowi z Nowego 
Targa * alrazyi Jego zero zyn z p. Rebeką Hlrsełifel- 
tiAmUt s Niemi ca w » em uluje serdecznie 
(253 Salomon GrOnspa*.

Z Uraiu.
Zlazd wolnego harcerstwa.

,,IJaszomer HacaSr" brał udział.
Zjazd W olnego Harcerstwa obradował w dniach 

29 i 30 czerwca w  Mąchocicach, w  Górach Świę­
tokrzyskich przy udziale niemal setek pracowni­
ków hani-rskicii, przybyłych z wszystkich stron 
Polski. Po raz pierwszy w  życiu polskiej mło­
dzieży, w  zjeździć brali udział przedstawiciele 
młodzieży żydowskiej („Haszoiner ila ca .r") i nie­
mieckiej w Polsce. Powitania nadesłała młodzież 
angielska, niemiecka, austriacka i ukraińska. 
Zjzd opowiedział się za międzyuarodowem bra­
terstwem młodzieży całego świata i za współpra­
cą młodzieży różnych narodowości w  Polsce. W y­
słano telegram do Naczelnika Państwa.

Z życia Przemyila.
W  niedzielę, dnia 25 czerwca br. odbyło się n 

nas w sali Kahalu zgromadzenie młodzieży wszel­
kich odcieni syońskich, zwołane przez Urząd pa­
lestyński przy Organizacji Syońskiej w  Przemy­
ślu. Zgromadzeniu przewodniczył p. Roseufeld.

Zgromadzenie otworzył p. Rosenfcld. Referowa­
li pp. Klagsbald, Dr Richter i Erbsman n. t.: 
„Mladzież a Palestyna" poddając ostrej krytyce 
pasywność młodzieży w  sprawie odbudowy Pale­
styny

Po  wysłuchaniu przemówień uchwalono jedno­
głośnie następującą rezolucję. Zebrani w  dmu 25 
czerwca br. przystępują do energicznej pracy nad 
ożywieniem nkcyi na rzecz odbudowy Palestyny, 
(niestety w  ostatnim czasie zaniedbana.)

Dla uzupełnienia wiadomości podanych w  Nr. 
165 „Nowego Dziennika" godzi się dodać kilka 
słćw o zbiórce, odbytej u nas onegdaj staraniem 
tut. „ Iw r ij" .  Dzięki energicznej pracy organizato­
rów  i wykonawców zbiórki zebrano jeszcze 40,000 
mkp. tak, iż obetnie zebrana kwota wynosi 160.UOO 
mkp. X . Ore-n.

Kronik? Krosna.
W y b o ry  do KaLeAu.— O ż y w a n ie  a *cy i narodow ej.

W  tutejszej korespondencyi z kwietnia nr. poru­
szono kwestyę naszego „samozwańczego" Kahalu, 
urzędującego najspokojniej mimo zdekompletowa­
nia 4o ljczby l i  członków. Równocześnie wdrożo­
no akcyę u tutejszych Władz Starostwa, polecają­
cej Kanałowi dokonania wyboru uzupełniającego 
tylko brukujących 7 członków, wniesiono sprzeciw 
Wskutek czego Starostwo —  uznając zupełną słu­
szność tego żądania — poTeciło dodatkowo prze­
prowadzenie wyboru pełnej Rady. W  wyborach, 
które się odbyły du, 25 maja br. wzięli żyw y u- 
dzjał wszyscy Żydzi krośnieńsey, nie wyłączając 
8cym Bantów. Partya kahalna, rekrutująca się wy 
łącznie z Wszołkach „czarnych1' i reakcyjnych ele­
mentów se „ślimakami" na czele, rozw inęła nad­
zwyczaj silną agitacyę, nie przebierając weale 
W środkach, teroryzując na prawo i  lewo, błaga­
n e  i  grożąc aap. e.nian. Żydzi tutejsi z  braku u- 
łwiadonnenla ułegil groźbom lub obietrroom ka- 
hulnlków, ą imwet wganizacya rękodzielników 
Żyd. „Jad Charuzim" uległa tym obietnicom, tak 
te  negatywny rezultat tych wyborów  był do 
p eewjdeem. już 1 dlatego ponieważ epozycya 
skladającu się z inteligencyi t syonistów nie po­
sługiwała się (netodaiui i śroukami kahalncmj. Z 
opozyoyi został wybranym jedyni* P. Dr, Siegel

w ielce zasłużony lekarz tutejszy, pozatem a * M 1  
wybrani: śliniący7 i inni analfabeici, ludzie oez ]*■* 
kicbkolwiek kwalifikacyj. W y o o ry  te, a ra u e j icQ 
rezultat słusznie nazwać możiet jedną z  w ielu  trar 
gikomedyi żydowskich. Protest wniesióny przeciw! 
tym wyborom przez cąwzycyę Starostwo tnŁ od* 
rzuciło, należy sję jednak spodziewać, że rekurM 
nu ręce Województwa został lub tez zostania 
wniesiony. Gdyby rekurs len został także odrzdr* 
eony, i Knhał miał się ukonstytuować możemy ZJJ* 
dom krośnieńskim z góry pogratulować, 
bowiem Kahał dotychczas nie był chyba tak fatal­
nie skonstruowanym jak obecny. Y/inę przypisaó 
należy w  znacznej mierze apatyi tutejszej intełk' 
gencyi czującej po żydowsku, oraz kilkuletniej SOh 
pełnej bezczynności syouistów, gdyż jednj ii dni* 
dzy zainteresowali tak siebie, jak i ogół sprawi) 
Kahalu nieco., za późno.

Partya syońska budzi się potrosze z u zecfilb 
tuiego snu, od czasu do czasu daje się *auw«2i7ti 
jakaś żywsza akcya narodowca, jak: sprzedaż «Wh 
kli w  terminie coprawds nieco spóźnionym, Żdgp 
ganię zaległych kwot na rzecz „ICeren Hajc#od“ , 
deklarowanych jeszcze przed rokiem, lub małg 
zbiórka na ż. F. N. w  Lag Beomer. Jeżeli jednak 
młodzież syońska i jej przodownicy okażą i nadal 
odrobinę dobrej woli, życie partyjne niebawem 
zakwitnie w  całej pełni.

Znamienny™ i pocieszającym jest objaw, i/e 
młodzie/ żyd. płci żeńskiej chętnie garnie się pod 
sztntK’ r • rodowy i bierze w każdej akcyj z  odra- 
tą , udział. Ufamy, że zapal ten nie o-
sh każdy dołoży w7szelkich sta- ,
rui. hi wydatnie kontynuować. i

Jehuda Zw L
Bra ..... ;:ycio narodowe jak i kulturalne w  ba­

szom miasteczku nader podupadło. Młodzież ży­
dowska luk męska jak i żeńska zachowuje sję ua 
ogól apalye/.nie wzgjędem mchu żydowskiego. 
Biblioteka istniejąca już od roku 1916 zamiast się 
podnosić coraz więcej podupada.

Przyczyna tego upadku leży w zaniedbaniu 
wszelkiej akeyi uświadamiającej 1 w  ciężkiej wal­
ce o byt.

A także Kahał nasz, na którego czele slot p. Df^ 
Dełches nie dba zupełnie o żydowskjc instytupye 
kulturalne.

Wszystko to należy zmienić. Żyeie żydowskie 
w  miasteczku kiedyś dość żywo pulsowało, dziś 
jest inaczej, Młodzież powinna znowu ząbraó sję 
da pracy, a Kruków powduien więcej dbać q ngysą 
mieścinę

Kabał żaś, który c,erpi tu na uwiąd starczy, 
jakkolwiek ma stosunkowo młodego człowieka aa 
czele, powinien również pamiętać o swoich obo­
wiązkach.

Czekamy na skutek naszego wezwania,
— Wyczerpanie Koutygentu bezpłatnych i ulgo- 

wycJi kąpieli w rządowych zakładach wodoleoz- 
wiczych. Minisleryum zdrowia nie przyjmuje już 
pedań o bezpłatne i ulgowe kąpiele w  rządowych 
zakładach w' Ciechoclnkus Krynicy i Busku wo­
bec zupełnego wyezeipania przyznanego kouty^ 
geuiu. Termin zresztą w łaściwy składania pudau 
mtnął 15 maja.

Odbiór zrabowanego mienia. Koinisya rewin­
dykacyjno, mieszcrąoa się w  Warszawie, otrzy­
mało z Niemiec zrabowane pod postacią rekwfty- 
cyi przez okupantów w  Połsee maszyny, motory 
i mnostwo szpulek pień, które będą zwrócone o jrn- 
bionym właścicielom, gdy- ci w  przeciągu miesią­
ca udowodnią, że to stanowiło ieb własność.

Dzlat gospodarczy.
Handel i praemytł.

Kapitał zagrAni^eay w  Roayi. „lzwuestia" obli­
czają w związku z obradami koiiferencyl haskiej 
wysokość kapitanów zagp auicznych z langażowa- 
pych w  Rokj. Ogółu* Uosć kapitału zagranicznc- 
jfo UiJiiesźcwmego w  prze Isiębiorstwch rosyjskich 
wynosi 2,142,974,000 rubli słotych. Ją**l; przeli­
czyć tę sumę na ruble sowiecjJje według kursu 
giełdy moskiewskiej suu.a tą wyrazi się W nie- 
praw.jo podobnej liczbie 4 t pół Lwintyliona rubli 
sowieckich Procentowo kapitał zagraniczny za­
angażowany jnst następująoo: irancuoi i 33 proc. 
augielsł i 33 pmc., niemijesi p.oe-, belgijski 14
proc., .pseryk«ń»k- 5 proc.

E o l n i c t w o .
Kelnjetwo w fte^yi. Według referatu prof. Iion- 

dratjewa, wygłoszonego w yistytucle badać eko- 
nomjcruych, obszar Susifswów w Bosi zimdejszył 
się w 'ucresce wojny i .ewctoT1 D $  proc. 7 gó- 
rąt Hoić bydł* spadis o 25 do 30 proc., inwentarza 
od 1S— 40 proc. Q najwyższych sumach na odbudo­
wę rolnictwa nic otozc wgń mow$, pcmowAŻ śąk

znarznego kapitału nie możnaby było uzyąkuó. 
Minimalna sujna pptrzebua dła udLiudowy r jflic- 
twa wyniesie od 2 do 3 m iliardów rubli w  ztociei 
Biorąc jednak pod uw:agę konieczność podniesie­
nia do niezbędnych rozm iarów sprawności przed­
siębiorstw, będących w  żcisłym związ/u z rodnio- 
lwem, dochodzi się do sumy od 9 do 10 m iliardów 
rnbłi w  rłocia, Jest rzecz 4 w ięcej niż wątpliwą, 
Jby knpitaj zagraniczny, który przed wojną ucze­
stniczył w lej gałęzi gospodarki rosyjskiej gumą 
nieprzekraczającą pół mUjanla rubli, dał się obe- 
iTi.e pozyskać dla rol.iictwa rosyjskiego. Możliwe 
jest natomiast zaangażowanie kapitału zagranicz­
nego w  odbudowie kolei, chłodrn, elewatorów, W 
dostawie mgezyn itd- »

n i i M N .
Oblepi nie ptacą poćaAtbr. Z e  sfer skarbowycB 

„Kiuwer" otreymujr przerażające informacye, Żę 
chłopi w  ostatnich czasacłi nie cheg płsr^ć p»itat< 
ków.

Podatki bezpośrednie eg nader niskie, ą docjjo- 
dy ęiiłopów A* rrymi' Mimo to pędami Nd ffelOf 
pów  wpływają w ię  4 . 0(4 tkQpn,
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Podwyżka iia kolejach, Ittinislerjuin kolei żelu 
znycli podaje ilu pov; szi  ̂ii/n.j wiadomości, że z d 
1 sierpnia jjr. \vutii.i;;ii \\ żyiia aow.i j5>d\vvższon-i 
taryfa nu przewóz Iowa/ów. Alinisleryuin kolei 
żelaznych uslaiilo w parozfiiniófliu z ministrami 
skarbu oraz przemysłu i handlu, nowe srhematv 
Opłat taryfowych, kforc deja i;a#l|ąaijąj|| \vvaiiary 
opłat przewozów ych:

m arek Za 100 k^ 
pośpiesz.,

11550 
4250 
C050 

k la s v  l i i  
520 

1220 
1870

klasy I., 
1240 
UM0 
4440 

klasy IV, 
310 
730 
1050

Ba odległość:
100 km.
300 km.
600 km.

Ba oaiegłość:
ICO km.
300 km.
600 km.

na odległość:
100 km.
300 km.

600 km.
Taryfę  na przewóz bydła i koni podniesiono o 

&0 proc., ale równoczt śnie przyznano 25 proc. o- 
pustu dla transportów bydła rozpłodowego, zboża 
siewnego i sadzeniaków Za świadectwami towa­
rzystw  i izb rolniczych.

kilirl a  k ra k o w s k a  z tfn ia  4  Sjpea i M a  r

ładunków: 
klasy II. 

930 
2280 
3330 

klasy V. 
210 
430 
fej

kl;lsv VI. 
130 
290 
150

Waluta markowa

Waluty i dewizy. 
Dolary Pt. Zjed. 
DoL kar 1 ' v*sk?d 
Frauki tracę 
Franki belgi bkn 
Franki szwa u- 
Fm»ty sztai-l.ngi 
Marki niemieck. 
Kareay austr. 
Kor. azeske.-sl. 
Kor. węgierskie 
Ker. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Le. ramunskie 
Liry włoskie 
Floreny holtnd.

p eitćwki »ss!:ei'h;[ | uń i.fn ikE i

Souyi’ lUMJS

felJ'0 - 49.i0 - >050 5050
Ij "  0 - - (9 0  - - 9800 ( 5 0 0 - —
|! 7.95-— 410 - 400- - 4 1 5 * - _
i 3 8 0 - - 390 — 385 395 —
! 9 :5  ■ S/5-- 925 - P "5 - 965
! : 1.500 ■ ' poc : 2 1.530 2 . .0 '! _

10 75 11 5 1 10-79 i 5' L -
— *2- — *2iy — *22 — *.'3-
9 6 - - 9 8 * - 9 7 *- 99- 9 *

4*5( 4 90 4*.r 4*50 —
— ■ — ------ —*— _

! ' 7 0 - 1000-— 970- - I o o o - - _
• m - 27-— » ■ — 2 9 - __

223*— 2 3 5 * - : 25-— v:35- — -
—  •... — ■— — *— —

v*Wu(a markowa
Akcyo bankowe.

Polski 1 »nk  Frzem. I-V etr.
Bank ólpeierzcy 
Bask N ski
Kieacski K sk  i.redyl. 
Pewufztiiuy Kruk Kied. 
bank / .i.iakieiów,Łt;r.iu:;| 6UC

A « cyeTaw.bacdl. iprzera.
Fel/Iw. feand.KT.ILI-lfe. 
Handl. Sp. akc. Jrape* ■ 
,1'elski ( leb“ I-1J1 em 
C. Haiiwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.low.Trans. i Żeglug 
Zieleniewski i-iV em.
H. Cegielski, Pozaań , A ‘  
Warsz. 8 p.ak.Eud.Pai-. l-IIe 
„LeŁiesz* fabr. auaaz. roln. 
.Trzebinia" 1-1V em. 
Zakłady amunic. .Poeisk* 
Hnta żelazna, Kraków 
.Automolor* fabr.sanioch 
Fab.lcit i.-Ceni Szczakow t 
.Ci*rka' labryka cementu 
!. jsręzański* Zuk. Gńr.8 . A 
.Te^ege" Tew.olapiz.gór. 
Ska akc. przem. nart. i g. z. 
Karpackie Iow. nattowe 
Ak*. Tow. nalL ,Clalicya“ 
A.T. dla prt.m. oleju skal. 
Polaka Nafta 
Klektr. w bierszy f-111 em. 
„Olkos* T. 4.
.Pezr ‘ Poważ. zakł. bnd. 
Fabr. przet tł. w Trzebini 
.Kraksa* Zj.iab.pn.wysk 
Saor. parcel.w Ćmielowie 
Fab. cukns w Ckoderewie 
W. Kucharski fabr. metal. 
Lerzfeld-Victorius, o di. żel. 
.Pharma* Mag. Jawornicki

I o fia l ■•acjdid 1 Ccv -.

| (.00-— 

j 650-.-
; fo o - -

3;>0 ■— 
!! t:00--

710—  
S-.0-— 
72o*— 
850*— 
400*— 
7y(j-—

e ro - 700 - 6 4 0 -

700 -- 800*—

300*— 3Ł0—

1900*— 100— (9-.0 -

1 150 — L. 50 — 1 .0 0 -1 2 25

17%-—
725*—

1800—  
S25—

1750 -

IC 00--
||7.'.00-
|:iyO<) — 
[50( 0*— 
5 00 —

i 200 —  
15.000- 
b .M ,—  
6 ICO—  
5200—

— —

1700 — 1900— 7.5 —4

7500-—  
loOO — 
3500*— 
2000—

8000—  
1100*—  
3800*—  
2200— :.o5 ;—

3400 — £600—

3900-— 4100- 4000- 1100
■—   j— n —

Ewangelia „Rozw (b) oju“ kwitnie
Lwów. (B. Tel. wł.J. Ogromne oburzenie 

.wywołał tu fakt, że Izba przemysłowo-han­
dlowa przystępując do stworzenia we Lwo­
wie wyższej akademii hadlowej, postanowi­
ła w statucie, iż do zarządu mogą być przyj­
mowani obywtałe tylko narodowości pol­
skiej. W  ten sposób instytucya, która winna 
starać się o złagodzenie antagonizmów, przy 
stępuje do akcyi wynaradawiającej na rów­
ni ze skrajnymi szowinistami. Znamiennym 
jest fakt, że kupiectwo żydowskie, które 
dość licznie reprezentowane jest w Izbie, 
mimo to dotąd nie zaprotestowało przeciw­
ko tym oburzającym praktykom.

. *| ii Sili 1 sp mu laiilyi p j  li
Warszawa. PA T . Dnia 24 czerwca br. pod­

pisany został w Wrocławiu przez pełnomo­
cnika rządu polskiego p. Franciszka M o­
skwę, dyrektora departamentu ministerstwa 
kolei żelaznych oraz przedstawiciela rządu 

inieckiego szereg układów dotyczących 
komunika.. ; bolejowej i transportowej 
przez część G. Śląska przyznaną Niemcom, 
na mocy decyzyi konferencyi ambasadorów. 
Najważniejszy z nich przyznaje Polsce po li­
nii Górny Śląsk Kluczbork— Poznań dwie 
pary pociągów pasażerskich, tj. osobowych 
i pospiesznych, sześć par pociągów towaro­
wych oraz cztery pary podobnych pociągów 
mających kursować w razie potrzeby. Tran- 
osobowy jest „uprzywilejowany" a korzysta­
jący z niego nie są poddawani na granicach 
rewizyom celnym i nie są zobowiązani zao­
patrywać się we wizy niemieckie. Muszą 

natomiast posiadać i okazywać na żądanie 
dowody osobiste. Pociągi te przechodzą

przez terytorya niemieckie wtenczas nie 
wolno do nich wsiadać _ ani wysiadać, jak 
również przyjmować albo wydawać jakich­
kolw iek przedmiotów. Układ dodatkowy do 
powyższego układu załatwia sprawę urucho­
mienia dalszych pociągów pasażerskich i to­
warowych, normuje pozatem tranzyt z Pol­
ski do Polski przez niemiecki G. Śląsk. Dal­
szy układ normuje ruch towarowy między 
polskim G. Śląskiem a Prusami wschodnie- 
mi i ma głównie na widoku eksport górno­
śląskiego węgla. W reszcie układ o tymcza­
sowym uregulowaniu ruchu tranzytowego 
między polskim G r Śląskiem a Prusami 
Wsckodniemi oraz m iędzy Polską a Polską 
przez niemiecki G. Śląsk zapewniał kurso­
wanie wymienionych pociągów do czasu 
uprawomocnienia się wyżej wymi śnionych 
układów. W  ten sposób uregulowane zosta­
ło połączenie pomiędzy przyznaną Polsce 
częścią Górnego Śląska a Wielkopolską.

Nowa wymiana not między Litwą a Polską
Warszawa. (M) Litewski minister spraw 

zagranicznych nadesłał na ręce p. Skirmuta 
notę, w której zaznacza, iż rokowania pol­
sko-litewskie w sprawie opcyi, rozpocząć 
się mogą, w myśl zaleceń Ligi narodów, do­
piero po uregulowaniu sprawy W ilna w myśl 
umowy suwalskiej. Na notę tę odpowiedział 
nowy minister p. Narutowicz, oświadczając,

OJatrfs w a rs za w s k a  z  4  b a .  Dolary Stanów
ednoiurr.vch irp.ii/. 44i;j- JAPO, sprzedaż 4910 kapJP 

"70. Fr***M francuskie trsuiz. 416. Marki niemieckie 
■ r 11 0 S0. l i dki :  Gdsń-c -ani. 10721/2—1060,

a.. ór.ń 10 0, kupao 10 40. Be'fr a ranz. 395. Berlin
u. u *85— io-60. aprzbćaż 10-80 I apno 1040. Loa^
dju uua/.. 12010— 2Dli0 —21850, aj,-„idaż 21050, kupao 
21750. Nowy .J01 k 'ranz. 4965—łyi,u, sprzedaż 4920, 
aupuo 48t0. Paryż tranz. 415 - 420—417, sprzedaż 41u, 
kopno 415. Praga Iranz. 97—90. Szwajcarya lranz. 640, 
4.33, sprzedaż 539, keppo 931. Wiedeń lranz. 2412,
sprzedaż 241.2, kupno 24. Włodhy tranz. 236.

P u tsń  s f*w i*  va W ie d n iu  4  km. (L .) Amster
dam 8. 9750 Zstrzeb 6527 Belgrad 2< 0 8 Berlm 4945 Bru­
ksela 169(50 l.idajesłzt 1877—, Bukareszt — •— Ko­
penhaga 454875, Loudj D 9:775, Medjolac 98-.70, N. Jork 
zl464. Paryż 1T8350. I rapa 41490, Zurych 407375, Belgia 
OSlóO bułgarskie i SICD dclaryjŁl. 19, marka niemiecka 

1975--, angielskie9ku. j . trancus. i77950, holenderskie 
8247*50, w ioslie 98170, lugosłowiańskie tyniączki nie- 
iieinpl. 25998, polskie447—4*51—. romańskie 12594

Kurna d «w ix  w  Bratfza z 4  km . Berlin t l '621/2 
( ' arszawa t&9.('2— .09’i.z Marka niem. 11"75 —. Marka 
polska 099-i.z-i 0902.

ku rna d e w iz  w  Zurychu  z  4  bm . ( M T )
Eeriin 1 *26 1.2 Holandya 203----- , \owy Jork —  •.
Londyn 23 2 8 -, 1 aryż 4j-6o—. Medyolan 24-37 —
Praga 10’10--, Budapeszt 47U'2—, Zagrzeb 162— 
Bukareszt — . W arnzBW B O - lltn ,  Wiedeń U'02i/2 
Austr. żtempl. 0-022/4.

Kurna ć a w lz  w  L o n d y . ia  z  4 bm . Weksle 
ca Paryż 52 931/2, na Belgię 56-93i/2, Szwajcaryę 23 27—. 
P.olandyę H ‘471/2, Amerykę 4421/8. Hiszpanię 28-37—, 
Wiochy 94*1/2 , na Niemcy lS-V2 —, W iedeń  .

Giełda zbożowo-towarowa.
Warszawa. P A T . Giełda zbożowo-towarowa: 

Owies poznański z domieszka jęczmienia 19000, 
owies poznański czysty 20000—25500, owies fran- 
ko Warszawa 20000, jęczmień browarniany 16700 
— 16960, jęczmień franko W arszawa 17000, groch 
W iktorya 23000, otręby żytnie franko Warszawa 
101500, żyto poznańskie iranko Warszawa 20000, 
żyto lubelskie franko Warszawa 19000, pszenica 
franko W arszawa 24500—25000, żyto 18600, mąka 
żytnia 50% franko Wtuszawa 28750, mąka żytnia 
70% fraokn W arszawa 25000, żytnia 80% 23500, 
łubin żółty 13200—13500. Geny ja luO Kg netto 
loko stacya załadowania. -

Walki w Ir landy i firwaja.
Dublin. PAT . Urzędowo donoszą, że wojska re­

publikańskie w yparły prawie zupełnie siły po­
wstańcze z południowej części miasta, biorąc tam 
wielu jeńców oraz obfity materyał wojenny.

p
Rzym. PAT, Radio. W alki w  Dublinie trwają 

dalej. Dotąd naliczono 40 trupów. 185 rannvcb i 
400 Doimanych powstańców.

■4*

że w myśl zaleceń Ligi narodów sprawy 
opcyi' nie można łączyć z innemi spomemi 
kwestyami i że prosi raz jeszcze w myśl za­
leceń Ligi narodów o podanie mie^sca-i cza­
su rokowań celem załatwienia sprawy opcyi. 
Niezależnie od tych rokowań rząd polski go­
tów jest podjąć z Litwą rokowania o usu­
nięcie dotychczasowych nieporozumień.

Zniesienia urzędu walki z licLwą?
W a rw w a . P A T . Komisya p-rwnicza przyjęć, 

dzisiaj w  trzeciem czytaniu puujekt noweli db u- 
siawy o urzędzie: w alL i z lichwą. W mysi noweli 
urząa ten ma być zniesiony. Raferow a} poseł 
Grzędzielski. Na posiedzeniu m e by li oaeau p n e a  
stawiciele PPS. i NPR . Następne posiedzenie ju­
tro o godzinie 10 ranu. Poświęcone ono będzie 

i. projektowi ustawy o ochronie lokatorow

Z komisy! spraw zagranicznych.
Komisya dla spraw zagranicznych jutro o 

12 odbędzie pcśiedzenie w  Isprawie rańytikacyl 
zarządzeń o sądach ustanowionych preees rządzą­
cą i plebiscytową komisyę mięozysojuszniczą na 
Górnym Śląsku. Sprawa ta ma równocześnie wejść 
na porządek dzienny jutrzejszego poc leozen— pU 
narnego.

Wiedeń. P A T . Donoszą z  Paryża re lacye . nie­
mieckiego barona Radoyitzr z jego pobyła u b. 
cesarza Wilhelma, ogłoszone w  ^N. ,Y. Tfanea*' 
i „Chicago Tribune". B. cesarz W ilhelm  oświad­
czył, że monarchia w  Niemczech bęozit niewąt­
p liw ie przywrócona, choć prawdopodoomt m« 
prędko W  każdym razie Wilhelm nie będzie tym, 
który w róci na tron. Fadovitz odniósł wrażenie, 
jakoby W ilhelm  był za kandydaturą WTtFelsta- 
chów na tron niemieckL O byłym cesarzu Karolu 
Wilhelm w yraził się życzliw ie, natomiast ujawniał 
niezadowolenie z  jego małżonki Zyty. O prezy­
dencie Masaryku powiedział, że uważa go ze bar­
dzo zdolnego. O zamordowanym ministrze Ra- 
thenau w yraził się Wilhelm z szacunkiem, zau­
ważył jednak, że Rathenau był dla Niemiec nie­
bezpieczny. gdyż był Żydem. Układ wiessbaćeński 
potępił Wilhelm, zaznaczając, że jest to układ nie 
międzynarodowy, lecz układ między dwiema gru 
parni kapitalistycznemi.

iy % i w mml
Berlin. (Tel. w ł.) Demomstracye orgamzacyj ro ­

botniczych minęły spokojnie. Tłumy robotników 
wśród pieśni przeszły ze sztandarami ulicami. 
Nastrój był poważny i uroczysty.

—  „Nowy Dziennik” można nabyć w  na­
stępujących miejscowościach kąpielowych i 
letniskach:

Rabka: p. Zygmunt Buszyński.
Krynica: p. Altenberg, Dom zdrojowy, p. 
Szczawnica: p. H. Birkonbaum.
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|Me siłcw]
T rff ifianrt łaoh ow ca  z kap ita łem  
tULiUSyU x dzl-ła wszelakich 
uarzędzi d la  przem ysłu  poszu ­
kuje s ię  jako  sp ó ln ik * do za ło ­
żen ia  in teresu . L oka j do dyspo- 
a ycy i. Z g ło s zen ia  do B iura dzien ­
n ików  K loch ow e j G «r t r * * iy  29.

1281

U rbach talse Z erykar ur. 
E87 w  C hrzanow i#  z g u ­

b ił doku m en ty  w o jsk ow e  które 
u n iew ażn ia  aję. 1282

t k a r io n i l f  u dzi«> »  l « » e y l ip r z y -  
rRHUGuiiA go tow u je  do egzam i- 
a ÓW- R e flek tu ją cy  na naukę w 
s ia a io  w akaey i zechcą podać 
zg łoszen ia  do 8 Upca pod „H an­
ka* do  Adm . „N . Da.- 1248

R u m i a n e k
i

kv/iat !ipcv#y
kupuje

Apteką RUDERA
125® Kraków
ul. KarMulIcka 1. 33.

Manufakturę § 
Tomaszowską

hurtownie i detailieznie 
. poleca 

SKŁAD KOMISOWY

P. SCHERER
Kraków 

Krasowska 4-4.

D A M SK A
SUKNIA
letnia tytko Mp

125S

W ysyłam y wprost 2 naszej fabryki piękna d tóm s fiią  letnia 
całą s u k n i ę  trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą figurę w kolorach: biały, elektryk., bronzowy, 
szary, piaskowy, zielony, niebieski, różowy, lila, czerwony, 
fres, bordo itd. najmodniejszy fason, solidnie wykończoną 

tylko za Mp. 4200.
Przesyłka 300 Mp. —  Przy zamówieniu 3 sukien i [więcej 
przesyłka na nasz rachunek.
W ysyłam y zaraz pocztą za zaliczeniem. — Prosimy adresować:

Warszswa, skrzynka pocztowa 20
A .  R o t h S a t ,  L e s i i t o  5 6 .

U w aga ! W razie irespodobania s;ę zwracamy pieniądze w ciągu S dni.

Uboczny dochód 
dla każdego 

pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pud adresem:

Ś a 6 a t o r “  4 6
Bydgoszcz.

»>

Lep na muchy „Morf
U S  w h ttU  as Mp.

Pastw łh A . S arkuszy 50 Mp.

Iratfr, Mki 26. Meta 1696.

MA JtZĄDOWO UPOWAŻMIONE

ZAWODOWE KURSA

HTEIf]HO-IIIIBLDVE
LEONA FEINBERGA, właściciela i kie­
rownika końces. szkoły S t ra d o m  L. 27, 

odbywają się codziennie.
l lw a g t  ! Po ukończenia otrzymają frekwentanci 
Iw  a d M b Ł  k - x* . mogą przystąpić do < M*minn 
w 1 ańrtwowej Akademii handle wej. lltlC

Cukier krystaliczny
kwasek linowy, łupki kakaowe do przemiału 

przyjmuje: 1252
Apteka REDERA, Kraków, Karmelicka L. 23.

100.000 Mp.
i  w t ą i e l  m £ e $ [ ą u n i e

stałego uczciwego zarobku może mleć 
każdy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy pracowity człowiek 
na wsi przy pozasłużbowej pracy. 1153

A A A A A A A A A A A A A A A A
j y r i t

r e t  m?str,
W YKONUJE W SZELKIE ROBOTY  

W  ZAKRES D R U K AR STW A W CHODZĄCE

Płaszcze gun.o-fe 
Prześcieradła gumowe 
Obcasy gumewe 
Ceraty wszelkiego rodzaju 
linoleum i m
Dywany, Chodniki

paleea hurtownie i częściowo

A  NUSSBAUM
K R A K Ó W  

D ie t ló w  s k a  4 5 .  T e le f o n  1*158.

PŁACHTY
nieprzemakalne 

Płótna impregnowane 
i surowe 

Płachty lniane
1039 poleca Fabryka

N. ZEMSZ
Warszawa, Chłodna L. 3S

Tel. 25-55, 55-55.
Adres telegr.: B r e z e n t  W a r s z a w a .

Rok założenia 1893.

a i w e  dla w s z y s t k i c h  1
N ij le p s z e  e b c e s y  g u m o w e

okrągłe i fasonowe ■ »

„SliGURD 58

z najlepszej czystej gumy dostać można 
po tanich cenacn w wyłącznym si ładzie

i .  E i e c ł t n e w i c z
V i m m ,  F ftrk d szk Ł K sk a  L. 31 (v pifrrara).

Telefon 293-64.

U w a g  a l  Na składflfe wielki wybór preyborów 
10 (5 szewskich po cenach konkurencyjnych.

Dla Letników 1257

W  Rytrze (stacya kol. w miejscu) w  pięknej 
miejscowości górzystej i Jesisrej, niedaleko 
Krynicy są wspólne pokoje dla całych rodzin 
lub pojedynczo wraz z eałem utrzymaniem 
przez czas wakacyjny do wynajęcia. Kuchnia 
rytualna. Poście! pożądana. Zgłoszenia:

Deutelbaum, l£yfro i

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 

H .B £ R K IR A « J f i£ L E ,m
^  o o o o o c o o o o o o o o o c o o o o o  ^

W SZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH «  
R  i BELETRYSTYCZNYCH, R  
Ł  PRZYBO RÓ W  KANCELARYJNYCH. £  
-  JAKOTEŹ ŻE R N A LI K R A J O W Y C H . 
* *  I  ZAGRANICZNYCH. *

D  c o o c c o o o o o o o c o c o o c o o o  D

W  G r M f e n b Y r g u
w miejscu kąpielowem w Czechosłowacyi 

została otwartą

" . t ? r  R e s t a y r a c y a  "  v -•

F .  G r y » b s ^ i r . a  i f a

Biuro ogłoszeń i dzienników

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych.

M . B L N D M A N
Kraków, ul. Berka Jesefowicza 9

1247 udziala podczas wakaeyi, iekeyi
jązyka I literatury hebrajskiej

przygotowuje się równie! tamte do
egzuiRinów p «p ra w a y (h r

wchodzących w zakres 4 klas pirnn.realn. i szkół u ydział.

8-kl. pry w. Gimnazy um nar. żyd.
w  M ła w ie

po$~;iKuJe nauczyciel Kek)
na rok szk. 1922/23 dla języka polskiego, 
francuskiego, hebrajskiego, matematyi, fi­
zyki, przyrody, chemii, historyi, geografii, 
rysunków, śpiewu, gimnastyki i robót rę­
cznych. Kwalifikacye wymagane. Warunki 
bardzo korzystne, mieszkanie zapewniono.
Podania z odnośnymi załacuukam wnosić n e le łj  
na ręee Dyrekcji. Pierwszeństwo mieć bydą w ła­
dający językiem hebrajskim. 1220

Nakładem Gal, Sg. ,Wyi«.wu. Rad. m u , Dclgn. Schwar-bart. R, odg. Ozyasz SUberbuach Hcgur DruŁąepla P ila in U rnw  flgmalrriarim
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